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(L) Expose p. ministra Zaleskiego na wtor
ków eui posiedzeniu komisji spraw zagranicz
nych powinno- wywołać dodatnie wrażenie nie- 
tylko w kraju, ale i zagranicy dokąd zostało 
właściwie w pierwszej linjl .zaadresowane". P. 
minister dobrze uczynił, nie rozprawiając, jak 
to zwyczajnie przy lalach sposobnościach by- 
Wa, o , wszystkich rzeczach i jeszcze niektórych 
Innych, *, lecz ograniczając się do tizech głów
nych problemów naszej poetyki zagranicznej. 
Omaw ał więc p. minister stosunek nasz do 
Litwy,. N*emiec i Rosji sowieckiej.

W  kwestji polsko-litewskiej skonstatował p. 
Zaleski, nie koloiyzując faktów i nie łagodząc 
(prawdy że ,.jeśli chodzi o formalne wyniki ro
kowań polsko-litewsknch, to są one do dzisiaj 
niemal żadne" Ta okoliczność nie wyprowadza 
jednak Polski z równowagi: „nasza metoda po
stępowania w stosunku dc Litwy ma za pod sta 
wę cierpliwość, wytrwałość i konsekwencję". 
P. Zaleski wyraził nadzieję, iż ,Rada Ligi Na
rodów, 1 'uzuimejąc, iż spór polsko-litewski na 
terenie Ligi stal się już daiś właściwie spoi em 
między Radą a ni twą, dopomoże nam skutecz- 
n.e w naszych wysłkach". Szkoda tylko, że 
p. Zaleski trzymając się swojej stałej zasady 
nieporuszania w sprawie polsko-litewskiej mo
mentów merytorycznych, lecz konsekwentnego 
ogram cienia się do strony formalnej, tj., że 
konflikt polsko-l"tewski został na forum mię
dzynarodowym ostatecznie i bezapelacyjnie za
łatwiony — i tym razem ani słowem nie uza
sadnił r z e  <-• z u w e j słuszności stanowiska 
Polski w kwestji Wileńszczyzny. Uważamy te
go rodzaju traktowanie tej sprawy za błędne, 
i to zarówno jeśli idz-e o teręn genewski, jak i 
warszawski. Z takim samym uporem z jakim 
WaMemaras uzasadnia słuszność stanowiska 
litewskiego, musimy my, bezustannie i wszę
dzie, joodkreślać i uzasadniać słuszność stano
wiska Polski, — m im o , że mamy po swej 
stronie foimalny argument je i  iuddcatae".

Obszerny ustęp przemówienia, poświecony 
sto «un-om polsko-niemieckim, nacechowany 
był również dużym umiarom, wielką szczero
ścią i politycznym rozsądkiem. Słusznie pod
niósł p. Zaleski, że do zaognienia atmosfery 
polsko-niemieckiej przyczyniła się w (pierw
szym rzędzie ,szeroko w Niemczech rozpowsze 
chniona propaganda na rzecz rewizji wscho 
dnicn gran1 c Rzeszy", która ,.w opinji niemiec
kiej stwarza szkodliwą iluzję możliwości poko
jowej rewizji grania iluzja która jednak w 
pewnych waran-ach może spowodować poważ 
n« komplikacje międzynarodowe — wbrew na 
wet życzeniom i nadziejom jej twórców". P. 
mfinister dotkną! tutaj ogromnie drastycznego 
problemu. Wiadomo że dopiero ostatnio wy 
stąp i z tą kwest ją — v, obronie Węgier — Mus 
soiini. Na lamach tego plisma wpuszczaliśmy 
jaż niejednokrotnie, ź© wszelkie dążności do 
„pokojowej rewizji granic" — aczkolwiek sa
me dla siebie może tu i ówdzie słuszne i wedle 
statutu Ligi Narodów uzasadnione — musiałyby 
w chwili obecnej doprowadzić niecnvbnic do 
nowej katastrofy wojennej. Naszem zdaniem, 
zbiega się w  tej sprawie interes Polski, jaik i

tych wszystkich państw, które opierają swoje 
obc-cne granice na traktacie wersalskim, z ogól- 
no-ludzkim interesem pacyfikacji świata.

Odnośnie * do Niemiec poruszył p minister, 
jako drugą poważną przyczynę która zaostrza 
stosunki polsko-riiemieckir, zagadnienie mniej
szościowe podkreślając konieczność równoimer 
nego trale (owa ni r obu mniejszości, tj. polskiej 
w Niemczech i niemieckiej w Polsce. Pozwol*- 

j my sobie tu zauważyć, że najlepszym w tej 
j mierze argumentem byłoby stwierdzenie, że 
j mniejszość niemiecka w Polsce korzysta w ca- 
j lej p©łni z tych wszystkich praw które gwa- 
j rantuje jej konstytucja polska oraz traktat 
j mniejszościowy Talii argument byłby też rów 
j nccześme najlepszą bronią w interesie mniej- 
i szośoi polskiej w Niemczech, 
j W sprawie ewakuacji Nadrenji powtórzył p. 

minister kilkakrotnie już wyrażane w tej mie
rze stanowisko Polski; nie zamierzamy sprzeci
wiać się tej ewakuacji, ale domagamy się, aby 
wskutek ewakuacji „nie powstało na świecle 
wrażenie, iż 'inną miarę pizyklada się do bezpiie 
rzerisiwa na zachodzie a inną na wschodzie 
Europy". Endecka „Gazeta Warszawska" wyty 
ka p. Zaleskiemu, (ż w swem expose r.ie powie
dział, co Polska w ostatnich miesiącach na te
renie międzynarodowym uczyniła celem uzy
skania odpowiedniej gwarancji na wypadek 
przedterminowej ewakuacji Nadrenii. Ten za
rzut nie jest jednakowoż słuszny. W  kwestji 
ewakuacji Nadrenji nie możemy wychodzić 
poza granice, podyktowane nietylko umiarem 
politycznym ale i obiektywnym stanem rzeczy 
na arenie polityki europejskiej i naszą na tej 
arenie pozycją. —

Ustęp o naszym, stosunku do Niemiec zakoń
czył *p. Zaleski omówfieniem sprawy traktatu 
handlowego, podnosząc jego obopólną ważność 
i doniosłe znaczenie. Polska pragnie tego trakta 
tu, ale „takiego traktatu, któryby w sposób na
leżyty uwzględniał 'interesy obu stron któryby 
tem samem dawał gwarancję żywotności**.

Ostatni ustęp swego expos& poświęcił p. mi
nister Rosji sowieckiej. P. Zaleski stanął z całą 
siłą Przekonania na gruncie paktu Kelloga, za
znaczając, że oba zastrzeżenia polskie na osta
tnią propozycję sowiecką — co do uprzedniego

- 0*0

porozumienia Polski % innymi sygnatariuszami 
'paktu Kelloga oraz niezbędności jednoczesnego 
wejścia w życie paktu o nieagresji pomiędzy Ro 
sją a  wszystkimi jej zachodnimi' sąsiadami —• 
„są chyba dla wszystkich ludzi dobrej woli do* 
statecznie zrozumiałe i nie kryją w sobie ża
dnych ubocznych myśli arn celów*.

P. minister zakończył swe expose zapewnie
niem, Sż wspólną cechą naszej polityki zagra-• 
nicznj jest „nieustanna troska o rozwój nor
malnych stosunków ze wszystkiemu Państwami 
i współpraca z niiemi nad utrzymaniem i orga
nizacją tak umiłowanego przez wszystkie war
stwy Narodu PolsŁ.ego pokoju*'.

Expose naszego ministra spraw zagranicz
nych powinno — powtarzamy — wywołać do- 
bre wrażanie w kiraju i zagranicą. W dobrą wuj 
lę PoJsikui co dc utrzym ana normalnych 1 poko 
jowych stosunków z sąsiadami me powinno byfi 
wątpliwości. Jedną tyjkc ma trudność nasza po 
liryka zagiramicłata — miaiK>w>icie naszą polfty 
kę wewnętrzną. Właśnie -wtedy, kiedy p. irónr 
ster wygłasizał swe eorpose, miał na komisji bi: 
dżetowej miejsce incydent, rzucający pizykr® 
światło na stosunek rzt.diu dc Sejmu. Minister
stwo Spravr Wojskowych zt^botowało korni, 
sję budżetową. Pos. KośeiaToowsk’ ubrar ten 
bojkot w delikatną formę, ale saunego faktu nśó 
zdołał przey to usuii ąć. Powód, jakoby mogło 
przyjść do „ostrego zareagowania" zigodirfo a 
wymogami „honoru oficerskiego", nk. wytrzy
muje krytyki Jeśli dwaj postawie sanacyjni po 
wołali się przy tem na „napastliwe ataki posłał 
Trąmpczy mkiego, obrażające arrrde oraz mun- 
nur oficerski", to i z tym zarzutem ide można: 
się zgodzić, choć się pucatem z p. JfrąmpczyŁ 
skłon ani nie ry mpatyzińe ani wogóde n»  i ram 
r.ie ma wspólnego1. Wystąpień p. Trąmipczyńskie 
go nie można uważać za kiweruiantytam. Trzeba 
je traktować rzeczowe i poważnie. Pos. Rojt 
wyraził się przed y czo-aj, źe „jeżd‘ Sejm ide za 
sliueuik na to, aby rżąd tu przychodził, to niech 
zostanie rozwiązany, niech będzie cała dyktatu 
ra, a nie półdyktatura". Mniejsza c  to, czy cała 
dyktatura lepsza jest od półdyktotury, faktem 
atoli jest, że zarówno od pół- jak 1 od całej dy 
ktatury lepsze są rządy — demobratyerne i 
parlamentarne nawzór zachodniej Europy. Bez 
takich rządów, bez dobrej i skonsolidowanej m* 
lityiki wewnęinartej nie można prowadzić dobrej 
i skutecznej polityki "agranicznej. Dobre exoo* 
se nie jest jeszcze równoznaczne z dobrą polity 
ką zagraniczną.

Jerliii. 16. 1. PA T. Prasa poranna podaje mo 
wę ministra Zaleskiego w obszernych■ streszczę 
ulach, zaopatrując ją komentarzami na ogół przy 
.'iiyhrymi. Jcdyme tylko dzienniki nacjonalisty 
ćz-n* atakują mliiii&tra w ostrych słowach, za- 

iucając mu rzekome przekręcanie faktów i  pro 
Aokowanie Niemiec. Korespondent centrowej 

, Gremanii" zwracając się z zarzutem do mini
stra Zaleskiego z powodu przypisywania wyłącz 
e j winy za chwJowc zaostrzenie się stosunków 
polsko-niemieckich tytko stronie niemdecluc. 
twierdzi, że nie niemieckie dążenia rewizyjne i 
zażalenia z powodu położenia mniejszości nie 
mieckiej w Polsce lecz samo wyicreślanie gra 
nic polsko-niemieckich i faktyczne położerie

mniejszości w Ponscc stanowią momenty stojąc* 
na drodze do usunięcia przeciwieństw poisko- 
tuein.ecutich.

Socjalistyczny „Vorwaerts“ sir es zeza »ąc Wl 
obszei nyclt depeszr.cit z Warszawy mowę mini 
stra Zalesloiegt zaopatruje ją tytułem „Powolna 
zbliżenie polsko-niemieckie". W komentarzach! 
do depeszy „Vorwaerts“ podkreśla, iż mowa mi 
nistua Zalesijiego obok probaeinóvr natury ogól
nej zajmuje sie również sprawami posiadający
mi znaczenie praktyczne. W sprawie ywahuacjf 
Nadrenji oświadcza „Vorwaerts‘l stwierdzić mo
żna pewne opamiętanie się ze strony polskiej. 
Niezależnie od motywów takiego polskiego sta 
nowiiska nie można zaprzeczyć, .tż oświadczenie
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ministra Zaleskiego w tej sprawie posiada dużą 
wartość. Polska nie ma zamiaru łączenia spra 
wy ewakuacji z kwestiami lokainemi, ani też 
mieszania się do rokowań ewakuacyjnych. „Vor 
waerts“ przyznaje, iż obie strony nie zawsze by 
ły dobrze poinformowane o zagadnieniach polj 
tyki mniejszościowej, podkreślając, iż zarówno 
w Polsce, jak i w Niemczech zaznaczyły się w 
tej polityce niejednokrotnie tendencje złośliwe i 
niezgodne z rzeczywistymi stanem rzeczy. Odno 
śnie do spraw granicznych oświadcza „Vor- 
iWaerts“ : Stwierdzić należy, iż kwestje te stały 
by się mniej Ostre, gdyby granica polsko-niemie 
cka dawała się mniej odczuwać, dzięki rozsąd

nej polityce, handlowej i komunikacyjnej między 
obu państwami, jak również dzięki porozumie
niu w sprawie mniejszości. Niemcy zobowiąza
ły się w traktatach locarneńskich do ndedążema 
do gwałtownej rewizji granic, niemniej jednak 
wszyscy w Niemczech wrodzą, iż sprawy poko
jowej rewizji granic pozostają jeszcze otwarte. 
Również minister Zaleski powinien wiedzieć, iż 
art. 19 paktu Ligi stanowi legitymację dla pokojo 
wych dążeń do rewizji traktatu i że oświadczę 
nie określające obecne granice polsko-niemiec
kie, jako szczyt sprawiedliwości i mądrości poli 
tycznej nie będzie mogło spotkać się z aprobatą 
ze strony żadnego rządu niemieckiego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16. 1. Sin. Na wstępie dzisiejsze
go posiedzeń1 a komisji budżetowej zabrał głos 
poseł Czetwertyuski (klub nar.), który na wiązu 
jąc do wczorajszego oświadczenia posłów BB. 
stwierdza, że klub jego solidaryzuje się w zupeł 
ności z wystąpieniami posła Trąmpczyńskiego.

Z oświadczeniem tern polemizuje poseł Kle- 
szczyński (BB), który oświadcza, że pcs. Trąmp- 
czyński stale stawiał zarzuty kierownictwu ar
mii nie dla ogólnego dobra kraju, lecz ze wzglę 
dów osobistej nienawiści.

Z kolei zabrał głos referent budżetu min. spraw 
wojskow i cli poseł Kościałkowski. Referent o 
mawiając administracje armii stwierdza, że re
organizacja centrali doprowadziła do redukcji 
201 oficerów, przyuzem redukcje te nie są je
szcze ukończone. Omawiając sprawę przejścia 
na jednoroczną służbę wojskową, referent stwier 
Gza, że teoretyczne wprowadzenie jednorocznej 
służby wojskowej byłoby możliwe, a nawet po 
zadane W praktyce jednak wymagałoby znacz 
ąych świadczeń na rzecz wojska, co obecnie 
jest rzeczą przedwczesną.

W dalszym ciągu mówca broni polityki perso 
nalnej ministerstwa podkreślając przytem postu 
lat odmłodzenia korpusu oficerskiego.

W sprawie uzbrojenia referent stwierdza, że 
.Warsztaty amunicyjne i zbrojownia przeszły na 
stopę samowystarczalności. Referent podkreśla, 
i e  prace nad częściowem usunięciem z miast 
Krakowa i Poznania materiałów zagrażających 
bezpieczeństwu będą ukończone w r. 1929. Refe 
rent stwierdza dalej, że pierwotny projekt budże 
tu armji wynosił miljard 300 m»Ijonów złotych. 
Gdy jednak projekt ten przedłożono marsz. Pił
sudskiemu, marszałek obniżył budżet wojskowy 
do 814 milionów. Obciążenie obywatela na 
rzecz armji wynosi 27.14 złotych, koszty utrzy
m ana szeregowca niezawodowego wynoszą 
dziennie 236 zł. żotd wynosi 10 gr. dziennie.

W dalszym ciągu zaznaczył referent, że mini 
sterstwo domagać się będzie funduszu określone 
go na pewien okres lat z góry, aby nie być za 
leźnym od flrktoacyj gospodarczych i dla utrzy 
mania tajemnicy wojskowej. Wreszcie stwier
dza referent, że budżet nie odpowiada w zupełno 
ści potrzebom obrony państwa.

Na posiedzeiniu popoludniowem zabrał glos 
dyrektor N. I. K. P. Rogoziński, który oświad
cza na wstępie że obecny okres budżetowy nie 
jest jeszcze ukończony, zaś co do roku 1927 N. 
I. K. P. wydało już sprawozdanie. Mówca pod
nosi pewne wątpliwości co do systemu rachun 
kowości w wytwórniach wojskowych, pozatęm 
krytykuje gospodarkę przy zakupnie żyta dla 
armji, za które zapłacono zbyt wysokie ceny, 
wreszcie podnosi pewne zarzuty w sprawie 
ogólnej gospodarki.

Referent Kosciałkowski prostuje pewne cy
fry i fakiy podane przez przedstawiciela N. I. 
IL P.

7j kolei rozwinęła suę dyskusja Pierwszy za
brał głos poseł Roja (Sir. Chłopskie), który m- 
in. oświadcza, że wojsko na cele bezproduktyw
ne pochłania 3/5 budżetu annji. Mówca propo
nuje skrócęnie slużDy wojskowej w piechocie

o kilku miesięcy, co przyniesie oszczędność W< 
wysokości 40 miljouów rocznie. Sumę łę 'ob lt 
cić należy na lotnictwo.

Dłuższe przemówienie wygłasza poseł Ueber 
mann (P. P. S,) który na wstępie oświadcza, 
że właściwie Komisja przemawia .,do obrazu" 
(aluzja do nieobecności przedstawiciela M. & 
Wojsk.) Dalej stwierdza mówca, że dosuneH 
budżetu wojskowego do ogólnego budżetu par, 
stwa jest zbyt wysoki. We Fiancji stosunek tra
wy nosi 21 proc., w Pollsce 33.91 procent- W y
sokość naszego budżetu wojskowego jest w Eli 
ropie bezprzykładna.

Pos. Polakiewicz: To me jest zgodne z  praw-> 
dą.

Pos. Liebermann: Jeżeli pan mnie przekcuw, 
cofnę moje twierdzenie.

Pos. Hołyński; Czy pan wliczył budzeT mary 
norki francuskiej?

Pos. Liebermann: Chce pan porównać budżef 
potęgi morskiej z budżetem marynarki pol
skiej? Żądamy redukcji stanu pokojowego ar
mji do 150,000 i ograniczenia wydatków na 
utrzymanie wojska o 25 procent. o ;

Z kolei wygłosu dłuższe przemówienie poseł.' 
Stefan Dąbrowsk* (Klub nar.), poczerń obrady,' 
przerwano do jutra.

Wielka dyskusja podatkowa na zebraniu
posłów B. B.

R o ł b e e ż n o ś c i  d c ń  w  r p r a w i e  o b n i ż e n i a  p o d a t k u  o b r o t o w e g o .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 16. 1. Sin. W prezydium Rady Mi 
n.istrów odbyła się dziś narada z udziałem szere 
gn posłów klubu BB, poświęcona sprawie sy 
stemu podatkowego i projektów podatkowych 
rządu. Na Radzie przewodniczył początkowo 
premier Bartek a następnie poseł Sławek. W 
toku dyskusji wyłoniły się dwa skrajne poglą 
dy. Jeaen reprezentowany przez grupę rolni
czą, wypowiedział się przeciwko obniżeniu po 
datku obrotowego, natomiast stery przemysło
wo-handlowe wypowiedziały sie za obniżeniem 
podatku obrotowego bez specjalnych pełnomo
cnictw. Charakterystyczne, że za obniżeniem po 
datku obrotoweaog wypowiedział się również 
poseł Radziwiłł. W dyskusji podniesiono, te na 
leżaioby obniżyć podatek obrotowy dla hurtów 
ników do pół procent.

W odpowiedzi na wysunięte projekty oświad 
czył minister Czechowicz, że o obniżeniu pod? 
tku obrotowego dla hurtowników do pół pro

cent, mowy być nie może. Można w tej cnwili je 
dynie mówić o obniżeniu podatku obrotowego 
dla detalu Nastąpićby to jednak mogło dopiero 
za kilka miesięcy.

Dyskusji na ton te mai nie wyczerpano. Nasię 
pną naradę wyznaczono na sobotę.

Jak widać, za kulisami dzisiejszej dyskusj5 to 
czy się w łonie kruibii BB poważny spór między 
grupą reprezentującą handel i przemysł a grupą 
chłopską w sprawie wniesionych przez rząd u- 
staw podatkowych. Grupa chłopska .na powa 
żne zastrzeżenia co do obniżenia podatku obro 
towego. wycohdząc z założenia, że na wypadek 
obniżania tego podatku, nie możnaby ustalić po 
datku gruntowego w tej wysokości, jakiej doma 
ga się w swym projekcie rząd.

Słychać, że na tle tej rozbieżności zdań w o- 
bozie rządowym, zrezygnował z< stanowiska 
generalnego referenta budżetowego poseł Krzy
żanowski.

i - _  .  _ _ __  ___■   b j —— mm

Jugosławia wobec Grecji i Włocb
Ateny. 16. 1. PAT. Agencja Ateńska dowiadu 

je się z miarodajnych źródeł, że rząd jugosło
wiański zawiadomił rząd grecki o swoim przy 
jaznym stosunku wobec Grecji, wyrażając życzę 
nie, aby podjęte rokowania doprowadziły szyb 
ko do pomyślnego rozwiązania. Agencja dodaje, 
że stosunek Grecji do Jugosławii pozostaje nadal
niezmiernie przyjazny-.* * *

Wiedeń. 16. 1. PAT. Dzienniki donoszą z Bia

łogrodu: Zastępca Ministra spraw zagranicz
nych Dr. Kumanudi przyjął posła włoskiego w  
Białogrodzie. Poruszono kwestię przedłożenia 
paktu przyjaźni, włosko-jugosłowiańskiej, który 
jak wiadomo, upływa z dniem 27 stycznia Dr. 
Kumanudi zakomunikował posłowi wfitMjemu, 
że przedłoży kwestję tę na najbliższej radzie mi 
nistrów i że zawiadomi posła o uchwale. Poseł 
wrtoski oświadczył, że zadowolony jest z tej od 
powiedzi.

Starcia między chłcpami 
rumuńskimi

Powodem — agitator antyżydowski. 
Bukareszt. 16. 1. ŹAT. Niedawno zasKarżony 

został za uprawianie propagandy antysemickiej 
zwolennik prof. Guzy dr. Grapińi, lekarz powia

Po ratyfikacji paktu Kelloga
—  wielki program zbroień rorskich?

Paryż, 16 1 PAT. Dzienniki wyrażają zado
wolenie z powodu ratyfikacji paktu Kelloga 
przez sen . ameiykańsld i uważają że ratyfika 
cja paktu przez innych sygnatariuszy jest nie
wątpliwa. Niektóre pisma o< trzegają przed 
konkluzjami n&zbyl optymistycznymi, przypo

m inając. że cena amerykański m a rozpocząć 
dyskusję nad wielkim program em  zbrojeń m or 
skich.

Echo de Farfs" z zadowoleniem stwierdza, 
że uchwała waszyngtońską kładłie kres knowa 
niom i manewrom sowieckim.

towy powia oi Tschitschia. Lekarz naczelny dr. 
Paschiota otrzymał polecenie przeprowadzenia 
śledztwa co do działalności dra Grapniiego. Gdy 
ostatni o  tern się dowiedział, zorganizował gru 
pę, ziożoną z 150 chłopów z okolicznych wsi, 
którzy zatrzymali auto dra Paschiota, domaga
jąc się od niego wstrzymania śledztwa. Nieba 
wem zebrała się inna gr-iioa chłopów, którzy po 
spieszyli z pomocą lekarzowi naczelnemu. Mię 
dzy obu grupami powstała bójka, podczas której 
14 osżb odniosło ciężkie, 12 jekkie obrażenia cia 
la. Zaalarmowany oddział wojskowy przywró
cił po~ządek. Władze prowadza sin owe śledz
two w tej sprawie. Ministerstwo spraw wewnę 
trznych ogłosiło w tej sprawie specjalny komu 
ndkat.
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Tragedia AmanulBaha
. (K) A więc prawdą jest, że Amamillah abdy- 

kowal, zrzekł się tronu na rzecz swego starszo 
go brata i usiłuje wydostać się z Afganistanu 
m a z  ze swoją piękną małżonką dc bezpieczniej 
szego miejsca, by ujść losu swego kuzyna Na- 
srmUi którego sam skazał na dożywotnie wię 
zionie za zamordowanie ojca Amanulii w roku 
.1919. Gdy Amaniullah odbywał tryumfalną po- 
śdróź po Europie, nikt się chyba nie spodziewał 
fie ta podróż tak tragicznym zakończy sic epik) 
Ófeui.

Amauiuflah jest stosunkowo jeszcze młodym 
catowuekiem. urodził się bowiem w roku 1892 
jako sym Emira Hiibibulli z Afganistanu. Ojciec 
jjefco uchodził za przyjaciela Niemców, czego mu 
Iw A/ngtfi nie zapomniano. Gdy w roku 1919 zo 
stał zamordowany, Angiia z uciechy zacierała 
ręce, nie mając nic przeciwko temu, że njor- 
Ideręa Na^uula ogłosił się emirem Afganistanu. 
IftJe miotay AmanuJlah rozpoczął auziuirpatorem 
iwąłfcę, którą do szczęśliwego doprowadził koń 
|ca; pokonał go i skazał go na dożywotni© wię 
taeoie. -Udało mu się skonsolidowanie swego pań 
stwa 1 uzyskać z jednej strony uznanie Anglik 
hfcóra zrzekła się protektoratu nad Afganistanem 
a z drugiej strony sowietów, zawarł też układy 
z Persją i Turcją , — jednem słowem uregulo
wał międzynarodową sytuację swego państwa 
ha zasadach zupełnej niezależności. W r. 1926 o- 
głosił się też padyszachem, a koronacja była 
niejako widomym symbolem potęgi państwa ?f 
Kańskiego, o którego względy zaczęły między 
sobą rywalizować Anglja i sowiety. Pierwsza 
dlatego ponieważ Afganistan IeżaJ niejako na 
drodze do Indyj, wywierając fascynujący wpływ 
na iudyjski śwtat mahometański, Rosja zaś za 
wzięcie flirtowała z afgańskim padyszachem, by 
właśnie... zaszachować Anglię.

Ody uib. roku król Amaiiułlah zjawił się w Euro 
pie, wszystkie państwa usilmę zabiegały o to, by 
królewskiej parze uczynić pobyt jaknajprzyjem 
niejszym. Republikańska Francja oddała mu kiró 
lewskae honory, bonserwatywina Anglja spełnia 
la wszystkie jego kaprysy, pokrywając ze swej 
szkatuły wszelkie zakupy, które Amanullah i Su 
raja poczynili w Londynie. W Berlinie stadjowa 
no narodowy hymn afgański., a prezydent Him- 
denburg wraz z ówczesnym kanclerzem Mar- 
xęm rzucili na siebie purpurowe płaszcze ksią
żąt afgńńsikicli, narażając się na słuszną krytykę 
socjalnej demokracji, zarzucającej, że przyjmo
wanie tego rodzaju zaszczytów koliduje z repu 
blikadsiką konstytucją weimarską. Nawet sowie 
ty zapomniały o swoim komunizmie i w sali, z 
której ścian spoglądały portrety Marxa i Lenina, 
wprowadziły ściśle dworski ceremoniał. Ama
nullah spełnił Wszelkie nadzieje, Niemcom oddał

mm

Dziwię się, że dotychczas nie mamy wyczer 
pującej monogiafji o antysemityzmie. Niemcy, 
którzy lubią systematyczność i porządek, powin- 
irt ją byli już dawno napisać, a jeśli jej dotąd je
szcze nie mamy, głębsze naipewno zachodzą prze
szkody. Psychologicznie można sobie tę lukę wy
tłumaczyć falującą wciąż zmiennością istoty aai- 
tysejrątyzmu. Czy można wyczerpać historję ludz
kiej głupoty? Wszak niema głupstwa, niema 
0ś2c zer stwa. któregoby się antysemityzm nie ucze 
pił, by nieco odświeżyć swój inwentarz, „zaktua- 
iizpwać‘‘ swój repertuar.

Jeśli wiec ten „margines ‘ poświęcani antysemi 
lyzraowi, nie czynię tego bynajmniej dla jakiejś 
i.;t logetyki żydoslwa.

ApologetyUa jest właściwie jedyną racjo bylu 
lal> zwanego „liberalnego' żydoslwa, podczas gdy 
narodowe żydostwą już dawno przestało walczyć 
z antysemityzmem, uważając tą walkę za bezna
dziejną. Wymownie, ciekawie : wyczerpująco 
ujął problem antysemityzmu psycholog żydowski 
F. A. Bernstein w swom glębokiom studjum o an
tysemityzmie, traktując go jako zjawisko z psy- 
chologji grup. W każdej grupio istnieje naturalna 
tendencja, do de;ilikacji swych właściwości i do 
obniżania wartości Innych grup Ponieważ jeste- 

. śmy mniejszością wszędzie na świecie. ponieważ 
można nas nazwać „Ukrainą' narodów, ponieważ 
żyjemy na pograniczu innych społeczeństw, prze

koncesje gospodarcze, Rosji zorganizowanie ko 
munikącii powietrznej, a Anglii przyrzekał doeho 
wanie ścisłej neutralności.

Po swonti powrocie dc Afganistanu przystąpił 
do wprowadzenia zasadniczych reform w swym 
kraju. Przeprowadzał je jednak w zbyt gwałtów 
netn i przyspieszone™ tempie. Idąc za przykła
dem bardziej szczęśliwego Keniala Paszy, wypo 
wiedział posłuszeństwo fezowi, jako przez sta
rodawną tradycję uświęconemu nakryciu gło
wy, wprowadził ładńskl alfabet i czuł się oik 
dalece pewnym siebie, że nawet targnął się na 
świętość haremu. Młody reformator zapomniał 
atoli o tern, że z dnia na dzień nie można zmie
nić istniejącego porządku rzeczy. Przeliczył się

Amanuiilah

więc i srodze obecnie za to odpokutował. Wybn 
cliło powstanie plemion górskich, które przy
zwyczajone do swej wolności i swobody, nie 
chciały uznać nowego porządku. Z tean powita 
niem dałby sobie król radę, gdyby nie obce wpły 
wy. Oto zjawił się w  Afganistanie angielski 
pułkownik Lawrence, ów niekoronowany król 
pustyni arabskiej i mimo swej awantnmiczości 
przedstawiciel angielskiego imperializmu.-Szęzę 
ście się wahało. Zdawało się, że król odniósł 
triumf, że zbliżającą się ziipa odstraszy plemio 
na górskie od dalszego prowadzenia wojny. In

ATRAKCJA KARNAWAŁU
26 stycznia H A H T  26 śiyczisia
Tow. Opieki nad Sierptami żyd. pozazakład. 

w Zy«L Domu Akademickim. n o

ter wernio wała też matka, króla między nim a  po 
wstańcami, ale losy widocznie sprzysięgły się 
przeciwko memu. W ostatniej chwili chciał je
szcze ratować sytuację, wyrzekając się wszel
kich zbyt daleko idących ihanów reform. Od
wołał więc wysianych na studia zagraniczne 
studentów i studeutki, zgodził się nawet, by ko 
bioty na ulicach nie pokazywały się bez zasło 
ny na twarzy, cofnął rozporządzenie o obowiąz 
ku powszechnej służby wojskowej, zgodził się 
ną zwołanie rady, składającej się z 50 arysto
kratów afgańsikidi, która miała uzgodnić lichwa 
}y parlamentu afgańskiego ze starą mohametań 
ską tradycją, Na pe wno z ćlężklem sercem podpł 
sał Amamiuillałi tę proklamację, pocieszając się, 
że jest to tylko chwilowe ustępstwo. Okazało 
się jednak, że ustępstwo to przyszło za późno-i 
sytuacji wcale nie uratowało. Król Amanullah 
musiał ahdykować na rzecz swego starszego 
brata, a sam uciekać z kraju. .

Wśród jakich okoliczność 
abttykowal AmauuUab?

Wiedeń. 16. 1. PAT. Dzienniki doiioszą. z Lon
dynu: W niedzielę 13 bon. zmuszony był król 
Afganistanu Amanwlah pod napo rem przywódcy 
powstańców aBcza Saąuao opóźnić dolinę Ko- 
hedamanta. Powstańcy wtargnęli do niziny ko
ło Kabulu i zajęli wieś Den kopek, leżącą trzy ml 
1© na zachód od Kabulu, gdzie znajdowała się 
główna kwatera króla Amanullaha. Zajęcie na 
stąpiło w nocy z niedzieli na poniedziałek. Po 
wstańcy ruszyli następnie nc Kabul i zajęli wzgó 
rze dominujące nad miastem. W tedy dopiero zde 
cydował się król AmamiiHah abdykowac na 
rzecz swego brata-,

W Afganistanie dalej toczą się 
walki

Wiedeń. 16 1. PAT-Radio. Tutejsze aziennid. 
donosizą z Londynu, że Amanullah me abdyko-" 
wał dobrowolnie, lecz aby uratować swe życie. 
Podobno zbiera on ooecnio swych zwolenników 
aby z bronią w ręku odebrać tron bratu. Mimo 
abdykacji Amanullaha powstańcy nie zaprzesta 
11 walki, przystępując obecnie do bombardowa
nia Kabulu. W poselstwie angielskiem zebrało 
się bardzo wiele cudzoziemców. W poniedzia
łek odbyła się koronacja nowego króla.

Przywódca powstańców wyznaczył premie 
pieniężną za głowę eks-króla Amanullaba.

to antysemityzm jest nieuchronną reakcją tych 
właśnie społeczeństw ną żydostwo.

„Margines'1 nie jest jednakowoż trybuną dla 
głębszych i wnikliwszych analiz psychologicz
nych, dlatego też chciałbym tylko po dziennik air- 
sku zwrócić uwagę czytelników na książkę nie- 
> ieddcgó pastora Edwarda Lampartem p t. 
„Das Jmlontuni in selner Kultur- und religions 
Łeschlichiliehcn Erselieinuag41 (Nakład Leopolda 
Klolz-Golba).

Szlachetny pastor napisał tę obronę- kultural
nych i ręligijnych wartości żydoslwa, by swemu 
narodowi powiedzieć prawdę. Ope-u-je wyłącznie 
tylko faktami, a wierzy święcie, że „prawda jost 
największym wrogiem antysemityzmu41. My tej 
wiary nie podzielamy', życie bowiem przekonało 
nas, że antysemityzm uważać należy za „politi- 
emr“, a więc prawdą nie ma do niego przystępu 
Tam, gdzie w grę wchodzi nienawiść, gdzie mamy 
przed sobą orgję rązpasanych instynktów, tam 
prawda zasalnia swe oblicze r pełna lęku cofa się 
przed kakofonią ludzkiego rozbestwienia.

A jednak piszemy o lej książce, bo widzimy w 
niej dokument' ludzkiego dostojeństwa. Ni© prze
szkadza nam wcale, że pastor Lamparler nic jest 
wyraźnym przyjacielem sjoiuzmu, że raczej z dużą 
wobec niego zachowuje się rezerwą, stając zupeł
nie na stanowisku asymHntorskiego „HLlfsvereim 
fur deutsche Juden11. Jesteśmy przekonani, że gdy 
autor zapozna się bliżej z wielkiem dziełem od
budowy Palestyny, zmieni swe stanowisko, a 
utwierdzają nas w tem przekonaniu pełne powa- 
:>i Down uznania dla pracy naszych palestyńskich 

I pionierów.

Książka operuje, jak już zaznaczyliśmy, samy
mi faktami, Te fakty nie są dla nas nowe, wszak 
nie dla nas pisze protestancki duchowny swą kaią 
żkę, lecz dla swych braci, dla rdzennych Niemców. 
Zajmuje nas tylko oświetlenie, tylke ostateesna 
konkluzja: „Prawdziwa rcligja nie dzieli, leca łą
czy. Nigdy więc bezwzględność, brak miłości, po
garda dla bliźniego nie idzie w parze z religją. 
Kto się na religję pod tym względem powołuje 
tylko ją znieważa. Antysemityzm może być tylko 
bezreligijny. Duch jego jest zaprzeczeniem każdej 
irawdziwej religji. Nie spotkaliśmy jeszcze an
tysemityzmu, któryby zwalczając Żydów, nie na
ruszy! przykaznia miłości; nie spotkaliśmy Je
szcze antysemityzmu, któryby poważnie się usto
sunkował do prawdy14... — pisze autor.

Myśmy o tem dawno wiedzieli, ale cieszy nas, 
że mówi to nie Żyd, lecz rodowity Aryjczyk i  w  
••kclr.iku sługa Chrystusa. Jestem zdania, że naj
uczciwszym antysemitą był DiihrLng, który odm! 
cii nic tylko stary, lecz i nowy testament Zda
niem Diihrlnga antysemita nie może być chrzęści 

Konsekwentnymi antysemitami są też 
wszyscy ci. którzy starego, germańskiego Woda- 
na wynoszą ponad Chrystusa. AV Polsce konse
kwentnym antysemita, jest Pieńkowski, który nie
jednokrotnie negował ewangdje jako produkt du 
cha żydowskiego.

W Niemczech znalazł się niemiecki pastor, któ
ry ze stanowiska chrześcijaństwa wypowiedział 
walkę antysemityzmo-wi. A u nas w Polsce? ICtedy 
zt,ujdzie sie ksiądz, który jako chrześcijanin po
tępi bezbożność antysemityzmu?

M, KaaSor.
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W k&CeidosMe urwisy
NIEMA s ię  c o  c ie s z y ć  z „p r z e g r a n e j  

SEJMU"!
„Czas" ogłosił przed kiuku dniami artykuł pt 

^Przegrana Sejmu", omawiający sprawę dekre 
tu o sądo wnictwie. Odpowiada na to „Robot
nik"

Wy, panowie konserwatyści z „Czasu”, parnię 
tajone, ze gayby w Polsce nur.ęfy ost atole pozo 
sy legalności, gdyby Wasza „tieoria* o „SeinS© 
1 Rzadziie" Staila się ostatecznie prawda życia, 
— wtedy runęłyby podstawy orawue istueida 
Rzeczypospolitej nie tylko dla Was, ale róv- 
nież dla robotników i. chłopów, dilia Ukraińców 
S Bialomisfiiiiów, diroga rozwoju polskiego ule
głaby ; załamaniu. I — prawdt podobnie — nie 
byłoby już powrotu „ Więc nie igrajcie — po 
dzteaułkarsku, — „przegraną Sejmu". Jeżeli na
prawdę iKiedykołwdek „przegrywa Sejm", — to 
razem z nam przegiywa Rzeczpospolita.

PRZYCZYNA DYMISJI PREZESA BARWICZA 
„Naprzód" otrzymał od ,-osoby, którą ma 

jHtazeMe powody uważać za poinformowaną", 
Ust, podający jeden

z głównych powocow ona którego w tak bezce 
remcujalny spo»ób pmzbyito suę jednego z najtęż
szych h'dlztl w kolojnaictwiio pglsfcieirt* Prezes 
Barwto* był gorącym orędownikiem budowy 

króliki oj pnzes r<zeni loofci Kraik iw-Miechów, która 
Si wartzymabj Krakowowi noolkirótsze połączenie 
z Warszawą patzez Kielce. Przeciw tej tajł, nie 
rni-eimte domiosłiel dła rozwodu Krakowa, fory to 
wana test budowa 'beiz porównania dłuższej i ko 
sztawmiejsizej licji kolejowej Kielce Tarnów, któ 
fa ani za 20 lait nie będzie zbudowana, a służy 
tylko do utrącenia jedńego z najżywotniejszych 
postulatów. „kralraiuorów11, skazanych bezapela

cyjne- na bezsilne przyglądanie . się powolnemu, 
ale systematycznemc wpadkowi swego mlaska. 
Pre.zcs Barvricz padł więc. ofiarą siły przekona
nia, z iaką bronił dcjiiosleg-o interesu Krakowa.

CO SŁYCHAĆ Z P. WITOSEM?
„Glos Prawdy" podaje parę interesujących 

szczegółów z onegdajszych oorad Rady Naczel 
nej „Piasta":

Pierwszego dni-a obrad. p. Witos wniósł dymi
sję z prezesury która wprawdzie nie została
przyjęta, ale z tego tylko powodu, że znaczna
część obecnych wstrzymała się od gfosiowania.

N? onegddjszej radzie po dwóch przeciwle
głych refera-tach — bezwzględniej opozycji Bro
da- cfciegó i referacie p. Ra-tiaja, w-sikaziiującym dro 
gi twórcze-j wsipółpracy z eiemenita.iiii p-atistwo- 
w-otworczemi wywiązała się żywa i bogata dys
kusja, w wyniku której złożono dwie rezolucje: 
broaacikiiego — podtrzymania i zaostrzenia opo
zycji oraz p. Rataja o przejściu strouniŁtwa d-o 
rzeczowego ustosunkowania siię wobec rządu.

P. Witos poddał pierwszą rezolucję p. Broda 
dk-l-ego pod. giosoiwanie i pośpieszył z. oświadczę 
nieim, żo T-ezctacja ołinzymaik. większość.

Gdy jedinak na żądanie jeanego z postów prze 
liczono głosy,, .okazało suę, że iezolucja ta u.pa 
dŁa, a wiefcz-ość oświadczyła się za rezolucją p. 
Rataja.

W ten sposób, czar władzy Witasa prys-l, urok 
trytona ściemniał, zmierzcnem pokrywa się le 
geiidia slly wójita z WiBrzto osiąść. Dyktatora 
jego została złamana. W kcKisekwencji teg-o p. 
Witos powinien był zr.zec się .prezesury T-ady na 
czictae-j. Ale chytry p. Witos tego me uczynił, 
aby się nie pozbawić jedynej mozjiwości włó
czenia stiioinniiatwa po bezdrożach demagogii — 
mamidłem swo-ią władzą. (b)

jesieni przenosi się ona podobno dc.WiedioAc. U  
'stale i — mamy nadzieję — zajmie w Layaredb 
wiedeńskim należne jej siancwisko.. WanśidBWJI 
będzie się w takim razie smucić, że traci tę 
slkę, zalo mybyśmy się tu bardzo diesz.yli. AJe tak 
to już za w.,ze na świecie: „Des einen Freund‘‘, dai 
atolem Le-id”. Dr. Szymon Wolf

r iO M U fc iK A T y

Nowości wiedeńskie
przeziębiaj -się codziennie. — „Superpiano". — Opera reduty. — Winiarnia „Rcmulo e Re- 
mo“. — Chińsk/ pawilon. — „Barschtsch s uschkami". — Hanka Ordonówna we Wiedniu.

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)
Wiedeń, w styczniu J 

O czem te dumać na wiedeńskim bruku, —" gdy 
termometr wskazuje piętnaście stopni poniżej ze
ra , i  marznie wszystko, nawet pomysły feljetoni- 
styczoe. -tftyDa nie- będziemy pisać o dziwakach i 
dziwaczkach z pod znaku apostoła zti-mua dra Pa- 
nescha, którzy codziennie, nie hacząc na lód i śnieg 
biorą kąpiel w dimajowym kanale. „Przeziębiać 
się codziennie — by nigdy się poważnie nie prze
ziębić” — takie jest ich hasło. No dobrze. Niech 
im mroźna woda ciepłą będsk*.,

Nam podoh-a się raczej „superpiano'1, cudowny 
Wynalazek- architekta Emeryka Spiielmanna. (One- 
eSdaj już-ó tym wynalazku donieśliśmy. — Red.) 
Pierwszy na świecie koncert na tym -instrumen
cie odbj t się przed kilku dniami w sali „Kultur- 
bundu”. „Nadforiepian11 na zewnątrz podobny jest 
do zwyczajnego pianina, z  którem jednak jedynie 
klawiaturę posiada wspólną Konstrukcja wewnę
trzna jest żiipefiŁie inna, a dźwięki wydobywane 
zostają nie drogą mechaniczną, alć elektryczną. 
Każdemu klawiszowi olpowiada lampka elektry- 
czn.a, komórki selenu przemieniają energję elektry
czną w tony, a mały motor umożliwia różnorod
ność barw dźwiękowych i toaacyj, które z „super- 
piana” tworzą prawdziwy .tua>d fortepian”. Jeśli 
ŁWaży się pozalem, że głośnik' którym muzyk i zo
staje przesyłana w świał, zastąpiony tnoże być 
przez słuchawki, że dzięki l-emu możliwe jest kon
certowanie w domu prywatnym w nocy, względnie 
że plaga nagminna wielogodzinnych, monotonnych 
ćwiczeń początkujących pianistów nie będzie wię
cej szła na nerwy nieszczęśliwym bliźnim, zrozu
mie się, że. „superpiano11 jest pod wiciu względami 
doniosłym, wynatozklrm.

Kto jednak ma czas zajmować się techniką, czy 
sztuką, kiedy, książę Karnawał triumfalnie' wje
chał w naddunajskąjslolibć i ożywił w równej mie
rze tęsknoty dzicwcząlek, oczy ,J.chema-nnów”, jak 
i nadzieje kupców, krawców i innych, profilują
cych specjalnie w tym okresie, kiedy — i pozalem 
dosyć silny — szał zahawowo- taneczny osiąga 
swój punkt kulminacyjny Tegoroczna reduta ope
ry stanowiła piawdziwie reprezentacyjne święto, 
ede ustępujące w świetności, zdaniem fachowców, 
redutom w operze paryskiej. I nawet cudzoziemcy, 
po największej częśc z bliskiej zagranicy („Alt- 
Chlerreicli) dąLi się tym razem zwabić i użyczyli 
reducie w przepięknym gmaclui na Onernringu 
międzynarodowego charakteru, ,.Fremde.nverkehrs- 
propagania”, oczko w głowie wszystkich zatro

skanych o przyszłość gospodarcza repinhifei, czy
ni faktycznie duże postępy...

A jeśli już mowa jest o międzynarodowy•& cle 
mcnlach życia wieJeń.kiego — rozmnożyły się, 
jak grzyby po deszczu lokale, tianspla-ntujące nad 
Dunaj mniej lub więcej egzotyczną zagranicę. Te 
ekspozytury' obcych kultur i zwyczajów posiadają 
w Wiedniu zazwyczaj — kulinarne filje. Są one 
jednakowoż utrzymane w stylu i dlatego stano
wią często rzecz godną widzenia. Węgrzy mają 
tu już oddawna swoje ekspozytury z tok ajem, mu
zyką cygańską, zupą gulaszową, czai daszującymi 

Ntmagyar- emberami” i innymi rekwizytami, po- 
chodzącemi z puszty, względnie z Pesztu. Włosi 
etablują sic ostatnio coraz gęściej i popularyzują 
w.śróu lu-dnośoi wiedeńskiej tak „risotto1- i „spa
ghetti11, jak Refosco i Frasąuati. A jakiś przybysz 
z kraju Musśoliniega nazwał swoją świetną wi- 
niarnię „Romulo e Reino”. Pewien w równej mie
rze dowcipny, jak i rozsądny' przedsiębiorca odlT 
dał do użytku publiczności prześlicznie urządzony 
„Chiński Pawilon11, intymnie urządzony lokalik, z 
lampionami, oryginalnie chińskiem urządzeniem 
i oryginalnie wiedeńskiemi gejszami. Można tam 
dostać prawdziwą chińską herbatę, jak i egzoty
czne potrawy — cóż kiedy bar- pianista wygrywa 
bezustannie amerykańskie „przeboje

A propos „przebojów” W tei kulkiurno zagra
nicznej inwazji reprezentowaną jest i Polslca. Co- 
prawda, dla przyczyni praktycznych, skumulowana 
z Rosją. „Kaviarstube ‘, rosyjsko- polska restaura
cja, stała się w pewnej części już, a stanie się 
n"pewno jeszcze bardziej w przyszłości Mekką dla 
wszystkich, którzy spragnieni są w Wiedniu za 
„naszemi" potrawami. Wszak karla potraw v tym 
lokalu zawiera między' innemi następujące sma
kołyki (podaję oryginalną transkrypcję): 
barsehtsch s uschkami, gulasch polski, bigos mi- 
zliwski ul. Jest tam jedna potrawa, która nazy
wa się ni mniej ni więcej jak „Beefsteak a la Mar- 
schal) Piłsudski”. Czegóż chcesz jeszcze więcej, 
duszo?

Czego? Nielylko potraw polskich, ale od czasu 
do czasu przynajmniej trochę sztuki poisk.iej. O 
sialnio zawitała do nas jedna z jej reprezentantek, 
Hanka Ordonówna, któia jeden jedyny raz wyślą- 
p.la w kabarecie „Payillou”, zdobywając publicz
ność szturmem. Śpiewała piosenki polskie i nie
mieckie i okazało się — co dla piszącego te słowa 
już oddawna jest aksjomatem — te kochana Oi- 
donl.a jest naprawdę polską Irvette Guiłbert W

— CELEM ZALOkENIA KRAKOWSKltUO KG- 
MITETU DLA BUDOWY SANATORJUM ŻYDOW
SKIEGO W ZAKOPANEM odbędzie się dtziś "W*
czwariick a godi .  7.30 wiccz. posiedzenie ojywawt1 
sikic w sali „Solidarn-ości” (Zielone 10) Ze wsciędr. 
na ważność spra wy zechcą zaproszeni ni> zawodnie 
pifzybyć.

— TOWARZYSTWO „NASZE DZIECI" róupocay
na cyikl wyiknaidóy/ odczytem Dra Jałtóba jBrosaat 
„Opieka. społeczna nad dzieckiem", który odhędzls 
się w sobotę-19 bm. o godz- 6.30 wlecz, przy uli Km 
koiv/iskiej 1. 23, 1. piętiro.

— „PRZF.DSWłT*rIASZACłiAP". ltziś we czwaj 
teik o giod’/. 8 wRcz. zebranie członków z o&ifrtebr 
Dr. D. Bulwa n. t. „Problemy kultaiiratoe' żydoSuwa".

— S. K., A. „EMUNACH'. Dziś o godz 7.3(' Buda ' 
obowiązkowa v/ lokalu wta-snym przy ul. Józefiń
skiej 4. 1. p.

—- ODCZYT P. IDY JASSEM. Dziś we oziwairteiki
o- godz. 7.30 wlecz, w lokalu Rynek gł. 29, odicżyt p. 
dy Jas&em p. t  „Pierwszy Mores siomizm-r a ^Aufo- 
einiaincyipacia” Pi psik era". Wstęp wojny, goście nule 
widziani.

 o-----
— SCHRONISKO MAKKABI. On.e®da:i odbiło się

posiedzenie poł-ączonyxh kterowodetw sekoyj -n̂ -nptec 
sikiiej skiic-j i tanrys.tyaz.ireij Makkabi, na kitórmi onne. 
Wilaui'0 szieioitoo sprawę bindoiwy w>ąsn.c-go schroniska. 
Po- ętiliużsizej dyslkusji wyłoniono komiis-ję schiOiniisko- 
vvą z p. prof; Teppcirem na czele, .która p^zysiąpka 
do wstępnych prac zw-iązamych z wysznikziniein 0dr< 
wJedniego tere-na oraz ustaleniem nojodpowieansti. 
szego typu sclK-oniisiKa.

h R D E S Ł A N E .
Z* rubrykę t* redul c ,r  ni* odpewiiada.

P o d z i ę k o w a D ^ e .
Pnezydiium i Wydział Towarzystwa Kolonii' Rab- 

ozańslkiei dta żyd działwy sakołnea poczuwa się do 
miłego obo-WiiązkiU wyirażeraiia naffaoiięusizej podzię
ki Komdietiowi Zaoaiwioiweimu pod przewoduuctwen* 
inż. Róży. Lówe-nbiurgowej, Dra Zygimimfa Ehren- 
pr.eisa i Dra Jana Geldwetrtha za pełną poświęceriia 
pracę i pomoc w urządzenh dnia 12 sty-czmia Rantu. 
celem przysporzenia tej hu-mąlTOW.nei instytucji pię- 
kiDieao dochodu^

W s-zczegółnoiści sierdeczna należy się pouzśęKi 
prócz wymieinioitiych p. Drowej Weiasigias-owej, 
p. heoryce Riiumlero-we-;, p. Drowej Józefowej 
RaMlerowej, Wa.s-serman.nowej. Kluigmainnowej, Em- 
deinow-oj, Allerhaindowej, Nowomlastow-eij, Dr. Win* 
teasitemowej, Hclcinio Goldwer-thoiwei, Rossbe -gerc- 
wej i Schenberównej oraz g^onu Młodzieży pod 
przewodem pp. Zdzistawa Pechniika i Erwina Si*?- 
sera za ofiarne tgtJji około osiągniięda tak b-ć*' 
knego pod każdym względem smk-cesm zato.wy, 

Kraków, 1,5 styrzmia 1929.

Kuraitiomka:
Marja FrSnkluwu

Sekirctiairz:
Juliusz M. Bautnjear>nn

197x 
Prezes 

Dr. Józe' Stembenc

W  s e b o f ę ,  t in S a  1 9  u ty c k u la  to. r .
UROCZYSTE O TW A R Cfi

LOKALU
W  K R A K O W IE

»CARLTGN«
r ó g  u l .  CiRODZfCIEJj i G ER TR U D Y .

Codziennie dancing od 9 do 3-ej w nocy.
IV soboty, niedziele i Święta five o cioci’ 

od 5 do 7-ejj 
W kawiarni codzienny koncert popo udn.

cd 3 do 7-ej. lOber

R ó i a  D f i r A e r e w n a  I z r a e l  B r a n d
Tarnobrzeg Radomyśl W;elki

102& zaręczeni w styczniu 1929 r.

Z okazji zaślubin p. Jeremiasza Krischer? z 
p. Różą Huppertówną serdecznie gratulują

Ap terów u
Kraków, w styczriiu 1929
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Obecna koniunktura gospodarcza

Instytut Badania K-oiąuJi.tur Gospodar
czych i Gen w następujący sposób chara- 
**ea-yauje obecną konjunkturę gospodarczą 
w Polsce;

W aajatyta ciągu trwa
wy*-Li stan aktywności gospcdarczej.

Objawów koniunkturalnych recesji brak. Niektóre 
Zjawiska sp"dk u tłómaczą się przeważnie sezo- 
mjtn zimowym, przyczem naogół czyhniiki sezono
we występują w nieco silniejszym stop.iiu, aniżeli 
W r. 1927. Liczba bezrobotnych była w grudniu o 
ok. «u>,000 ludzi uuniejsza, niż rok temu. Natomiast 
tampo wzrostu sezonowego bezrobocia jest rieoo 
simiejsjbfe, niż w roku poprzednim. W 4n. 1 gru- 

różańca liczby Bezrobotnych wynosiła 42,505 
osób, W końcu grudnia — 36,656 osób. Wyjaśnia 
nę to wytącznie sezonem budnv lanymi, który o- 
t r  w ił sie bardzc znacznie późną jesienią r. 1928. 
Nąjniżsae cyfry bezrobotnych robotnukow nudo- 
właziych piZj padały na koniec wiześria i począ
tek października. W sezonie leinkn różnica liczb 
DeeroDotmyt h pomiędzy 1927 i 1928 r. była większa, 
Bad W końcu grudnia.

Produkcja hnt żelaznych,
ten wr żny wskaźnik koojunktury, obniżyła się 
nieznacznie w listopadzie, po b silDym wzroście w 
paidzieruJłu i naogor stoi na poziomie najwyż- 
szym w okresie powojennym. Dotychczas znane 
cyfry nie ujawniają w produkcji zeiaza i  stali ja
kiejkolwiek stałej tendencji zniżkowej. UWołto- 
iriM obniżenie się, znacznie większe niż w roku 
poprzednim, zamówień w Syndykacie Hut Żela
znych ze strony prywatnych odbiorców, a więc na 
potrzeby prywatnej wytwórczości, wyjaśnia się 
również w przeważnej mierze czynnikami sozouO- 
wemi, mianowicie gorszymi widokami na rozwój 
ruchu budowlanego. Przedwcześnie jednak byłoby 
wyciągnąć z te*© wnioski o daiszym rozwoju kon
iunktury, pomewjż nie znamy możliwych rozmm- 
rOW budów uictwa w przyszłym sezonie.
Spadek produkcji dóbr wytworczycn w przemyśle 

przetwórczym

wzrostu spożycia zależeć będzie raczej od ewen
tualnego Wzrostu siły nabywczej warstw pracują
cych, oraz „odnictwa.
Ruch oen artykułów przemysłowych zaczyna uja

wniać tenuencję zwyżkową.
Zjawisko me jest jednak tak wyraźne, by można 
było wyciągnąć z tego ogólniejsze wniosk* 

Nieustanrie trwający *
brak kapitału 

zaostrzył się w ostatnich miesiącach, co znalazło 
wyraz w znacznym wzroście rentowności i-stow 
zastawnych (styczeń 1928 r. — 10,94, listopad — 
13,10, grudzień — 13,01), oraz spadku kursów pa
pieru o : talem oprocentowan; u. Również emisje 
listów zastawnych wykazują tendencję zniżkową 
(I-szy kwartał loku ub. — 101,061 tys zł, 11-gl 
kwartał — €4,766 tys. zł, Ill-ci kwartał — 78,781 
tys. zł), jakkolwiek w porównaniu z 1907 r. 
wzrost jest bardzo znaczny (za trzy kwartały oko 
ło 65 proc.) Naogó. ciasnota na rynku kapitałów 
zwiększyła się; świadczy to o szczupłości rezerw 
kapitałowych w porównaniu z rozszerzoną dzia
łalnością inwestycyjno-produkcyjną. Dopływ kaipu 
talów zagranicznych odbywał się wyłącznie w for 
mie kredytów Krótkoterminowych 

Obecnie nastąpiło
powne odprężenie.

Dodatnim oh ja wen. jest zmniejszenie się portfelu
 0§o

wekslowego w Banku Polskim, oraz wzrost te 
goż portfelu w bam act ps-ywatnyca, co świfćczj 
o pewnej większej płynności rynku pieniężnego.

Na gicidzie akcyjnej panuje stalr depresja, 
errczcie większa, niż Lyia w r. 1927. Spadek kur
sów akcyj stoi w związku z wielkiem zapotrze- 
mwaniem kredytu na obroty towarowe, co Zatn.- 
tfi ia wszystkie wolne kapitały, ora* z wysokim 
p«zicmem stopy procentowej. Są to jedyne wyra
źne objawy napięcia, atoli ze wzgiędl na mała

osunkowo znaczenie giełdy w budowie naszego 
żyda gospodarczego należy Zjawiska giełdowe 
traktować z dużą rezerwą. Wyrazem permego 
pogorszenia się stosunków płatności jest zwiększę 
nie obiegu weksli. W porównaniu z rokiem ubae- 
giym zwiększenie to jest zresztą lwndzc maznacz- 
ce i wynosi niecałe 3 proc. Doaać trzeba,, że. w 
giud lin 1928 r. wskaźnik obiegu weksli obniżył 
się znacznie: wynmił on mianowicie 119,1, g|dy W 
Lbto^ada 123,1. w  październiku — 125,7. Jest to 
dowodem pewnej poprawy sytuacji w tej diieufi- 
cie.

W listopadowym zeszycie „Konj.unktury Gospo- 
aarczej“ stwierdzono, że w trwającej obecnie fa
zie 'ekk -'ego ożywienia", niema jeszcar objawów, 
zwiastujących zakończenie się tej fazy, a poprze
dzających przejście do recesji (kryzysu). Miesiąc 
grudzień nie przyniósł zmiany sytuacji.
Objawy pogorszenia mają przeważnie wybitny se

zonowy charakter.
Zima jest wogóle sezonem iużegc Bezrobocia;. o* 
raz ograniczenia produkcji w gałęziach, związa
nych z  budownictwem.

Rynek produktów naftowych
Na rynku produktów naftowych onroty dość 

znacznie się zwiększyły. Szczególnie duży ruch 
dr je suę zauważyć w dziale nafty, benzyny i olejów 
gazowych. Konsumcja parafiny jest stosunkowo 
mała, natomiast duże ilości tego produktu ekspor
tuje sic obecnie zagranicę. Konkurencja między 
poszczególneim Kr marni zmniejszyła się wskutek 
przystąpienia do syndykatu ca tego szeregu ma
łych towarzystw. Od dn 1 stycznia br. obowiązują 
następujące ceny ra 100 kg. w złotych (pierwsza 

(137,0 W stor pulu, 132,7 w listopadzie), nic może f cyfra, cena międzyrafineryjna cysternowa strefa I,
być wyjaśniony tylko czynnikami sezonowymi — 
mamy tn zapewne do czynienia z lekką recesją, 
będącą rea&cją na poprzedni szybki wzrost. 

Produkij-
dóbr spożycia 

osiągnęła w listopadzie najwyższy dotychczas za
notowany punkt, co się wyjaśnia wzrostem wy- 
‘WÓrczOwai włókienniczej. Przemysł włókienniczy 
należy do tych gałęzi produkcji, które, poza gałę- 
Z‘omi typowo sezonowemi, zależnemi od zmiany 
pogody (jaik przemysł mne.alny i budowlany), 
najbardz oj czule reaguje na realne lub oczekiwa
ne iuiiany W rozmiarach popytu. Ta też silny 
wzrost produkcji włókienniczej posiada zapewne 
charakter przypadkowy (poprzedni strajk), w każ
dym razie jest on dowodem, iż konsumcja wewnę
trzna dóbr bezpośredniego spożycia nietylko nie 
maleje, lecz raczej stale wzrasta. Dowodzą tego 
takłe cyfry importu, które w dalszym ciągu od
znaczały się tendencją zwyżkową. Ponieważ 
wzmógł się również import towarów, służących 
do dalszego przerobu (prócz bawełny i wełny), o- 
raz import maszyn, przeto należy wnioskować, iż 
faża ożywienia, która istnieje od wczesnej wiosny 
roku ub., bynajmniej się jeszcze nie zakończyła. 
Miesiące zimowe przyniosą, oczywiście dalszy 
Wirost bezrobocia, ale będzie to typowo sezonowe 
zjawisko.

Wskaźnik liczby
przewozów kolejowych 

w październiku i listopadzie podniósł się nieco, 
wynosząc ostatnio 127,4 (w styczniu 1928 r — 118,7 
ntaxhnuni w sierpniu — 130.8). Po-zioni obecny jest 
przeszło o 10 proc. wyższy od zeszłorocznego. 
Wzrosły przedewszystkieni przewozy krajowy nur 
terjalćjw budowlanych, mineralnych i drzewa bu
dowlanego; mzsze od zeszłorocznych są 1 :'zby na
dania drzewa zagranice. Spożycie wewnętrzne o- 
trzymało silny bodziec przez rozpowszechnienie 
sprzedaży na raty. Finansowanie konsumcji przez 
sprzedaże ratowe gromadzi zakupy, które inaczej 
byłyby dokonane w dalszym teiminie, albo nie do
konane wcale. Jest jednak jasne, że finansowanie 
konsumcji sprzedażami ratowemi nie zwiększa 
rozmiarów siły nabywczej, cLatego leż utrzyma
ni* w dałuzyj ciągu dotychczasowego tempa

druga — strefa łl, trzecia — cena składowa stre
fa I, czwarta — strefa II): n a f t a  55,50 — 57,30 —
61.70 — 63,70, b e n z y n  a 711/20 — 90,40 — 91,10 —
102.70 — 103,80, 721/30 — 88,88 -  89,88 — 101,00 —
102.10, 731/40 — 86,88 — 87,86 — 98,70 -  99.80, 
711/50 — 85,85 — 80,85 — 97,60 — 98,70, o 1 e j ga  
z o w y 29,40 — 30,40 — 34,30 — 34,50, w r z e c i o 
n o w y  33,95 — 34,95 — 39,-łO — 40,30, (przy ole
jach gazowych i wrzeeouowyoh obowiązuje cena 
międzyrafineryjna również dla odsp.zodawców), 
o l e j e  s m a r o w e ó  — 7/20 — 13,12 — 4.4,02 — 
62,40 -  64,00, S -  9/20 -  44,13 -  45,03 -  63,50 -
65.10, 3 — 4/50 -  18,18 _  13,68 -  68,00 — 69,60 —
4 _  5/50 -  52,23 -  53,73 -  72,50 -  74,10, 5 -  6/50 
57.29 — 58,79 — 78,10 — 79,80 (ceny składowe rozu
miane są z beczką). Ceny wagonowe olejów sma 
rowych dia odsprzedawców za 100 kg. z beczką 
przedstawiają się w złntycn następująco (pierw
sza cyfra strefa I, druga — strefa II, trzecia — w 
Malopoldce): 5 — 7/20 — 56,15 — 57,65 — 54,65 
8 — 9/20 -- 57,15 — 58.05 — 55,05, 3 — 4/50 — 61,20 
— 62,70 — 33,70. 4 — 5/0 — 65 25 — 66,75 -  63.75,
5 — 0;o0 — 70,30 — 71,80 -  68.80.

STOPA DTŚKONTOWa  ba n k u  polskiego
NIE BĘDZIE ZNIŻONA. W Warszawie rozeszły 
się pogłoski, że Bank Polski zamierza obniżyć,

stopę dyskontową z. 8 proc. na 7 i pół w stosindUt 
rocznym. Jak się dowiimujemy, władze IhukU 
Polskiego nie zanneizają w otoeouej chwili obni
żyć stopy dyskontowej. Ewentualna zmiana sto
py dyskontowej wymaga dłużnie >go oz au i nie
mniej długich narad sfer oficjalnych, i  finansowo 
bankowych

PRÓBNY PRZERÓB MAI'ARONU W  TORU
NIU. Ogólnopaństwowa komisja do badania mąk 
dokonała próbnego przc-obu makaronu w Toruń
skiej Fabryce Makaronów z  mąki psz»™nei 65 proc. 
Próba ta została przeprowadzeń^ wsktuek narze
kali, wysuniętych przez fabrykę, że mąka 65 proc. 
nie nadaje się do wyrobi' makaronu. Należy stwie*- 
dzić, że próbny przerób wypadł z-ypenłi- zadiaWw- 
laj ącx.

HOLANDJA JAKO BANKIER NIEMIEC. W r.
1927 giełda amsterdamska notowała olbrzymi© 
tranziakeje pożyczkowe. Dokonane tranzakcyj s£i- 
nansbwa.niia pożyczek zagranicznych na ogólną su
mo 346,000.000 guldeiJÓu Z sumy tei 126 i pół ńrilj. 
guldenów poszło do Niemiec. W r. 1906 na ogćtoą 
siunę 290 m.ilj. pizypadio 102,5 milj. na Niemcy. W 
pierwsze! połowie r. 1921 cgclna suma emisyj za
granicznych wyniosła 138,3 milj. guni, z tego «a£ 
103,8 m;lj. guld wzięiy Niemcy. Tyk© trzy aj-a-je 
ołzjpiaiy pożyczki przewyższające sumę 1U mili. 
guldenów: Belgja 172 milj., Danjr i  Stani Zjedno
czone po 12 milj.

KONCENTRACJA liuNKóW W i  dJF.YCE.
Ruch koncen tiacyjny w bankach imerykań ikicU 
zaznacza się corar silniej. Tak więc Manblarfu- 
rers Trust. Co. nabyła Interstate Trust Co., oraz 
State Bank and Trust Co. Złączone kapitały trtedb 
tych mstytueyj naiukowyct wynoszt razen. potę
żną sume 600 miilj. dolarów. W tan sdosGO MaUflł- 
facturers Trust Go. staje w rzedzae dżiosięciiii tną • 
wiłęl szych domów oanKOwyth w Stanach Zjedno 
c-zonycb .

W ADESŁAKE g Z ftŚ O g S S M fl

„SCENA P0LSKA“. Wyszedł z druku Nr 2 gi z 
dnia 15-go bm. i zawiera szereg inieresującycb ar
tykułów z dziedziny życia teatralnego i aktorskie
go. ArKkul \w»iępny porusza sprawę teatrów sub
wencjonowanych. Poseł Mazurkiewicz określa za
gadnienie stosunku rządu do; teatru. W artykule 
pt „Paradoksalny wyścig1- J Wasowski zajmuje 
się kwestią konkurencji kina z teatrem. Jan Pa- 
włoski omawia sprawę teatru popularnego Drugi 
artykuł W. Wilwickiego z cyklu „Głowa i Twarz" 
z dziedziny flzjonomdki, refleksje „Starego Akto
ra'1 o nieśmiertelności aktorów, wywody Pawła

Wegenera o teatrze współczesny.r., Mody teatral
ne, Kronik; polska i za-graiuiLuana, rozmaitość I 
ploteczki wesołe dopełniają całość bogato jfustnu- 
wanego zeszytu. Adres: Warszawa, bodufcna 2.

„BAS TAGEBUOHi[ (Berlin S W. 48 Heuemann- 
str. 13). Nr. 2 zawiera: Tageburł der Zeit. Da» 
Vereinsstatut voai „Imniei-lreu“; Leopoid SchwefS- 
scbiid: Programm aus Gumm Paiu’ Coner- Pon- 
heim Goi sawe the King! Bruno Adriana; Tbec- 
terzensur. Paul Wiegłe-: Der Mann Ln Wolfenbflt 
tei, Alfred Polgar; Peter Alten.berg Hans Bauer: 
Der ?chutzvereln vor der Kultur. TogebucŁ d*r 
Wirtsobait Glossen.
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Kobieta żydowska wobec odbudowy
Palestyny

W przeJetUtiu zwołania pierwszego posiedzenia Komitetu Centralnego grup Wiza z Zachód.
ntsuopoisfci i Stąsita.

puszki, oo się często zdarza — urrwizczojie są w 
ciotouch nie sjonistów. Puszka uowiem jest jaikgdy- 
by „kluczem do każdego żydowskiego <lon.u“, kló-

Pocostaje wreszcie kwest Ja 
chaluców.

Dla tej młodzieży chalucowej pełnej ideałów 1 po-

Kierując poniższe uwagi do grup pro 
wincjonali.ych, nie miałam bynŁjntniej za
miaru akcentować istmaaia jakiegoś odrę-, 
buego i  zmalejszonogo a nie współrzędne
go i  Centr. ,lą obowiązku pracy prowincji 
dla wspólny idei, lecz przeciwnie, określe
nie to znamionuje ograniczenia i trudno
ści, na jakie ta praca lała natrafić może, 
różnice zaś między grupami prowincjom ai - 
nfimń a kh atarszenn siostrami objawiają 
się raczej w farmie |  drogach, któremi adą 
żają do ^ealiizowaaia wspomych zadań. 

Dokładano z naszej stroiły wszelkich starań, -aby 
każda ze aorgani oowanych grup Yriao jaknajdokła- 
diiej te  ta powi-adomian.. o celach i  zadaniach 
Światowej Org. Kobiet w Londynie; każda z grup 
przy zorganizowaniu ułożyła plan swej pracy pro- 
palestyńskiej i społeczne}, dostosowany do potrzeb 
i  stosunków lokalnych i plia ten na pewno wyko
na. To też »ie o  tym najbliższym programie cucę 
mówić, ale o  io&sner.«aiiu niejako horyzontu lego 
programu i  wskaaić, ja?_iLe_ni drogami jeszcze iść 
możemy, aby ctsl wspólny całemu żydosiwu — od- 
Uidowu Palestyny — Osiągnięty zostoł.

Środków, które stać się nwgą treścią programu 
•ej paacy jest wiete; zajmijmy się na razie rujWiż- 
ssymś, a . nimi są. pi aca żulliuaLiO- wychowaw
cza, praca ma rzecz K. H i  K. K. L.; wreszc;e spra
wa mjc-dzśeży i  łącząca się z nią Kwostja cbaiuoot. 
SDa jednak obfitość zadań, już w samych zacząt
kach o jeden rozłui4 się j»"w> szkopuł — o mak 
aLtjwujch i iiu*iyoh wspołą. inawnlczek; hn bo
wiem mnśejste «h koło, tom większa obawa, że 
pnuu stańto si& mm-otonna, inaio żywotna a tern 
Mnem mniej skutoacoa. Praca ta wyteaga możli
wie njwśęk&zej iiesny ućwaaduińo.nycb narodowo 
lab dążących do togo uświadomienia jednostek, za- 
andnaozym boy.iani warookieoi ożywienia tej pra- 
py jest dążenie, «J>y wszelkie przejawy życia żydto 
wsbego wogu'«r a sjoióstycrfiej aktywności w 
ezczegułc ze spefcjtón.Mn awzgledoImion pracy pa- 
JbstyńA-toj były pczez każdą grupę opracowane i 
pszedyskutowane; tal zaś praca nie powinna stać 
Me przywilejem kś&u zawsze tych samych ouófe. 
s a .  faktu bckwiem inosa wystąpić wtedy wśró«i 
crfrmtiń brak Ł»'nfeiesowa*ńa, storo ich cała 
Umałalność awzyoa i  kończy snę na p'aceswu 

kładki erłottejw» -lej i  ewentualnie uczęszcza'uriu 
m  imprezy swej organizacji.

Najskuteczniejsze w tyra wypadku, bo proste 
uparte na ,samów;,.JoTCZatoośoi1 a stwarzające
die sprawy koi^ystną atmosferę są tzw.

Benunazjk i pogadanki 
Aa tOujLwt puważuiojszych książek a pi zedews^yst- 
kiezn może na temat aktualnych problemów żydo- 
WsktoD. Jest to zresztą również jeden z  t u }wła
ściwszych sposobów nawiązania pewnego konta
ktu z samą Palestyną. HLsrorja bowiem i geogra
f a  kraju tego, ludzie » ich życie mogą być aww’ - 
taurpanem źródłem do tego rodzaju opracowań. 
iW tycn zaś okoaicznosctach prar*z częstsze zetkiuę- 
cie się z lóżnemi prelegentkami oraz słuchaczka
mi, które niejednokrotnie ściąga nie zaintereso
wanie dla omawtonej kwestji, lecz zobowiązanie 
towarzyskie wzgle«lem prelegentki, mamy mo- 
teość wywierania indy wkuci lnego wpływu, który 
też prowadzić utoże do pozyskania dla naszych i- 
de*łów dotąd indyfureutoyeh a często później war- 
tesdc r jłŁ  jednostek.

Jednym z najważuiej^yołi i najkoaicczzilejjzych 
Jłu.trumentów** pi ary kulturalnej jest InteLzywoa 

hebraiaacja
podczas gdy w Palestynie dorośli zmuszeni sq nie
jako do nauki języka hebrajskiego, i to W ten naj
naturalniejszy .posób — bo przez luemożność po 
rozumienia się w innym języku z dziećmi swemf - 
b nas marny obowiązek wywierania poprzez sie
bie odpowiedniego wpływu na najmłoói ze pokole
nie, zwłaszcza tam, gdzie nie można tego zrobić 
przez szkołę hebrajską.

Współpraca aa rzecz
K. E  i k  K. L  

Wszędzie powinna być częścią programu pracy ua- 
sSej. Już przez samo przyjęcie punktu 8 rezolucji 
aa IV kongresie Wiz^ w Bazylcji, mocą którego 
nakłada się na kobiety, żydowskie obowiązek 
„czynnej współpracy na rzecz wykupu zaemi1, kwe 
fttja ta jest dla nas prawie że zadecydowana. A- 
kcja opróżniania i rozdziel »nia puszek przez ko
biety ma także wielk!e znaczenie wychowawczo- 

.odjstyczue, zwłaszcza w wypadkach gdy

ry w ten sposób kilka razy dc roku można odwie
dzić. Aby jednak przeprowadzić celowo tę akcję 
r nie ograniczyć jej tylko do wybierania pieniędzy 
z. puszki, ale równocześnie rozpocząć w danym 
domu akcje propagandy .stye.z.ią, — musi każda z 
ras przećewszystkiem sama doskonaie się zapo
znać z problemami sjonistycznymi i palestyński
mi I tylko wtedy, kiedy do tej technicznej pracy 
dołączymy i duchową, pozyskamy dla naszej spra
wy cały dom — otwarty przez niebieską puszkę- 
„Więcej i lepiej zbierać",oto hasło nasze, którego 
zraczeiłie objawi się nie tylko w cyfrach K. K. L. 
lecz wszakże wpłynie na inteozywność całego sjo- 
nk/tycznego życia.

śoiśle z proiDitet.>ami pracy naszej związana jest 
k west ja

H»lodŁCŻV,
a zwłaszcza ustosunkowanie się jej do programu 
naszego w pr-zyszłości. Możnaby na ton tema na
szych obowiązków względem młodzieży- snuć ro
zważania szpaltowe; aie ma więc mowy o wyczer
paniu tsgo lematu w tych kj-lkn »lowaioh. Nam jed
ni k w tej chwili chodzi o 'o, aby zyskać zamarcie 
iTłodsaeży, stworzyć dla nie i atmosferę, w ktorejby 
sic duchowo wyżyć mogła, dać taką treść pracy, 
klóraby ją ua przyszłość związała z. naszymi ce
lami.

swięcęuia, będącej zarazem — z perspektywą na 
przyszłość — łącznikiem między golusem a E rtc  — 
pow.nno i musi się znaleźć drogę, któraby jej pra
cy umożliwiła. Prócz dorywczej pc.nocy mateujai- 
nej. <k> klórej w miarę możliwości danej grupy 
przyczynić się wypadnie, ważnem będzie, aby W 
mięjscaeh gdzie nic mogły być stworzone centra:
i-haiucowe, starać się na podstawie osobistych 
stosunków' o przy jęcie garnących się do pracy cł a- 
łucek ezyto do gospodarstwa wiejskiego, czy dc o- 
grodnictwa czy wreszcie do jakiegoś odpowiednie
go rzemiosła. Obawa odpowiedzialności po ( b o 
nie polecających jest minimalna, bo celowa i trze
źwa praca chalucek jest odioowiedi.io ocejńam iii 
poszukiwana. Dając im zaś to najkouieczaiie^« 
p-.ateirjalne i moralne oparcie, pozwalające im 03 
fizyczne, umysłowe a przedewszystkiera zawoat- 
we przygotowanie się do życia w Palestynie, sowa- 
rzamy równocześnie doskonały sam za siiehie mó
wiący środek propagandy wśród spoleczeósitwa 
t aszego (nawet njesjonistycznego), które tyle W 
tcorjii okazuje zrozumienia dla zdrowego- basła! 
pioduklywdzacji i przewarstwoydenia ; „wodo- 
vzcgo

IVaca nasza — choć czasem mała i me^zornsi » 
nie jest łatwa, a rezultaty' jej w znacznej milerze 
są zależne od siły aktywności tych które dobro
wolnie zaciągnęły się w  szeregi praeowniiczek. Im 
eas mniejsza jest liczba odpowiedziałnycłi za re
zultaty, tern większa odpowiedzialność jednostek, 
które czuwać muszą, aby znaczenie uie-hu przez 
nie podjętego me ograniczyło się tylko do nikłej 
wzmianki w statysityce.

Murja Apte.

koncesja na naffas a kolonizacja żydowska.
Niedawno odbyło się w Moskwie po-ńctLente 

Towwzystwa dla kolonizacji żydowskiej „Ge- 
zerd“, na którym p. Mercżyn jeden z czoło
wych dzSałaczy J©w sekcji, złożył sjpidteozdanie 
o rokowaniach rządu sowieckiego ż katrownic- 
twfcm Agiojointu. Rokowania zostały pwteńczo 
ne wytwikiem pomyślnym, a wkrótce poafdsanę 
będzie umowa o pożyczce £ milponów dolarów. 
P. Mereżyn jest niezadowolony z tej umo.ry, 
ponieważ „Agrojoi,nt‘ znniiej&za swą działal
ność w Rosji na korzyść 'innych krajów głów
nie Palestyny, a poaatem Joint amerykański 
opiera swą działalność wyłącznie na grupie ka- 
piitaBstów amerykańskich a oddała się od mas 
ludowych w Ameryce, Z otwartością stwierdza 
p. Mereżyn, iż ,,Agrojoint‘’ przestał być orga
nizacją społeczną a zamienił siię w pazedstawi- 
ciełslwo grupy kilku kapitalistów, udzielają
cych pożyczki rządowi sowiediemu. W końcu p. 
Mereżyn nawoiyvral do współpracy nad odbu
dową , kraju żydowsl >egoJ‘ EUroidżanu, ,,nowej 
ojezjzny socjalistycznej' itd.. oświadczając, że 
nic nie przemawia za tem, by zrzec -*e ha^a 
o „Birbidżartie".

Pomijs jąc fantazmagoi je » mrzonki co do 
Birb>dżai»u wi powiadane pi zez przedstawicie ■ 
la  Jewsekcji zastanawia fakt że Joint nadal 
ofiaruje dużą sumę ośmńu m*l jonów dolarów na 
rzecz kolonizacjii żydowskiej w RoSjh Wedle za

-o Jo

P. Kadm^Cohcn oskarża...
Adw. T o rru  - . z d a  się zastępstwa p. Kadml- 

Cohena.
Patyż, (ŻAT) W tych dr -ach m a się odbyć 

proces, wytoczony p1 zez daienni^a/za żydow
sko-francuskiego p- Kaami-Coheńa przeciwko 
kierownictwu czasopisma sjouistycznego ,Me- 
notah". W związku z ostrą polemiką, która 
się w swoim czasie toczyła między p Kadml- 
Cohenem a  „Menora<h“ w kwestjach sjon-stycz 
nych, zasuarżył or redaktorów tego pisma do 
sądu, zarzucj jąc im rozsiewanie wiadomości 
oszczerczych o jego osobie. Z ramienia p. Kac - 
mi-Cohena oskarżenie miał pop*erać słynny 
adwokat porysk. H enn Torres. Ostatnio je
dnak a Jw. Torres postanowił zrzec się oskarże
nia i wystosował pismo do swego kiijenta. w 
którym pisze: ^Socjalistyczny ^otsitet dla Pt -

p^wn>eń Kierownika „Agiojoiutu" ara Rozena, 
siuna ta jest już zebrana i wsrótce bęazie p tz t- 
słana do dyspozycji kolonistom żydowskim 

Oryginalny i interesujący powód zahn ireso- 
wuniia żydow'skicn kapalahstów amea ykańsklch 
kolonizacją w Rosji poaaje londyńską „Jewish 
Chronicde"- Zdaniem tego pisma ywalczające- 
go politykę prezydenta Weuzmanna wchodź* 
tu w grę rywalizacja między Stanami Zjedno- 
czorcmli a  Aiiglją w sprawie uzysknia kon
cesji na naftę. Stany Zjednoczone mają żywo 
my w tem interes, by pozyskać rosyjskie >ere- 
ny naftowe- Pismo sąazi, że zainteresowanie 
Żydów amerykańskich dia rosyjsko-zydow- 
skliej kolonizacji polega na tem, by nawiązać 
stos u iiki między Stanami Zjednoczonemu a Ro
sją i w ten sposób dogodniejszą drogą uzyskać 
koncesję na naftę. Dowód unatruje organ ży
dowski w tern, że Rockefeller, krót naitowy 
oftarował niedawno pó* miljoną dolarów na 
rzecz rosyjsko żydowskiej kolonizacji. Z te/ 
przyczyny — oświadcza pismo — giupa Mar
shalla ma interes w tem, by usunąć konKmet* 
cje sjonistyczną w Ameryce z drogi, cc jej się 
uidało przez wstąpienie do Jewish Agency 

Chociaż pogląd ten wyoaje się nieco n a c ią 
ganym", to jednak nie jest on pozbawiony ory-: 
śmalności.

lestyny Pracującej, który ma wielu zwolenni
ków w szeregach drugiej międzynarodówki 
oraz wśród członków stronnictwa, do którego 
ja należę, doniós, mi mzęd^wo, iż ewtntualny, 
udział mój w procesie wywoła silne rozgory
czenie w kołach socjalistycznych zaś niezasto
sowanie się dc życzenia komitetu spowodować 
może pociągnięcie mnie do odpowiedzialności 
przed instancjami *kierowniczemi stronnictwa- 
Z tych względów nie ojesrem w stanie brać 
ud^ału w procesie, wobec czegu proszę o zwoi 
nienie mię z poczynionego tobowiazanna'.

Komuniśici prześladują robotni
ków żydowskich

Moskwa (ŻAT) Z powodu nieuotannycb prze 
ś’ ^owań doznawanych przez robotników ży 
dowskich ze strony ich antysemickich towarzy
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robotnicy ci zmuszani są do opuszczania 
tabryjt I lak donoszą z Mohylowa. iż wielu ro
botników żydowskich opuściło lam lejszą iabry 
*ę , Iljicz" nie mogąc znieść prześladowań- 

W większości wypadków prześladowań anty 
semickich miodki komuniści pozostają obojętni 
[Wobec tych zajść- W fabryce ,-Czerwony Po- 
Męp" w Takm aku (okręg niehlapolski) antysc- 
taiei nieustannie teroryzują robotników żyd;-' 

W wielu wypadkach policja odmawia inter 
wencji. Podobny wypadek wydarzył się w Ko- 
•rowinie (gub- Niźńi-Nowogród), z niejakim' 
Wadimów SolpĄyiew którzy znęcali się nad 
swymli sąsiadami żydowskimi. Przed pewnym 
Czasem chuligani napadli rodzinę Goldsztcjn, 
'Wołając przytem: ,,Żydów wolno bić, za to się 
bie karze" W urzędzie policyjnym sporządzono 
protokół, poczem jednak chuliganów w ypu
szczono na wolność mimo, że Kadimow w urze 
tłaie policyjnym wciąż się odgrażał: „Wszystko 
jedno, ja tych Żydów wymorduję".

W 200-na rocznicę urodzin 
Lessinga

Berlin (ŻAT) Dnia 22-go bm. obchodzony 
będzie >v Niemczech jubileusz 200-Iecia urodzin 
słynnego poety niemieckiego i wielkiego przy
jaciela , Żydów Gottholda Efraim a Lessinga, 
przyjaciela Mojżesza Mendelssohna. Niemiecki 
związek,-walki z antysem ityzm em  poświęcą pa 
nńęci wielkiego poety niemieckiego ostatni ze
szyt s#ego  wydawnictwa- W  szeregu a rty k u 
łów kreślony jest głęboki stosunek ludzki ce
chujący Lessinga wobec rasy żydowskiej.

ORYGINALNY PROCES „KOflBNA* BUŁGAR
SKIEGO. Niejaki Kahan z Jampóla (Bułgar ja>) za
skarżyć do sądu koronnego zarząd gminy żydów - 
skiej yź tem mieście za to, że zarząd nie dopuścił 
go pomimo, że jest „kohentm (potomkiem szcze
pu kapłańskiego) do wzięcia udziału w ceremonia
le „Birkath Kohanim" w Sądnym Dniu. Sąd \y 
tych dniach rozpatrj-wał te oryginalną sprawę i 
W rezuitaci c ogłosił wyrok korzystny dla za
rządu gminy w  Jampolu.

OKROPNE WYMORDOWANIE RODZINY ŻY
DOWSKIEJ PRZEZ CYGANÓW. Pisma budape
szteńskie donoszą o przejmującym' zgrozą mordzie 
dokonanym przez cyganów nad rodzime szynk a - 
rza Żyda w pobliżu Beregszasz przy szosie do 
Munkączą (na granicy rumuńsko czediosłowac;.. 
kiej). Cygani wymordowali całą rodzinę szynka.- 
rza Ackermam: szynkarza, jego żonę; dwoje dzie
ci oraż służącą Po dokonanym mordzie cygani 
zrcboWati mienie Ackermana.

„DYBUK" NA SCENIE BUŁGARSKIEGO TE A 
TRU NARODOWEGO. W tych dniach po raz pier
wszy wystawiony został w Sofji w bułgarskim 
teatrze narodowym „Dybuk" Anskiego Na przed
stawieniu była obecna liczna publiczność. -M. m 
przybyli ministrowie oświaty, sprawiedliwości i 
handlu oraz przedstawiciele domu królewskiego. 
Artystów oklaskiwano. Pisma zamieszczają po
chlebne recenzje o szluce żydowskiej

HAURICE DECOBRA.

Ul i  -
(Dokończenie.).

Wycieczka była piękna. Niebo bez chmurki, słoń
ce ,świóciło jasno. Z łąk pachniało świeżą ziele
nią. po śniadaniu, spożyłem w Barhiżon. pani Dc.* 
laclinęhc wyraziła chęć przechadzki po lesie. Zgo
dzono się na to chętnie. Syn szedł naprzód, wio
dąc matkę pod rękę, z tyłu postępował pan Dela- 
Ninche z miss May. Sposobność była doskonałą, 
tidyb.y May nie miała teraz dość odwagi, hy. żadaę 
to p y ta n ie ,  nie mogłaby wieczorem dać, pani Bóii- 
'hęttg odpowiedzi. Zwolniwszy kroku, powiedaia- 

uagle:
— Czy pan pozwoli panie Delaclinche, że go o 

u>s spytam?
— Proszę, niech mnie pani pyta, miss May...
— Tu chodzi o pewną naszą wspólną przyja

ciółkę... v Pi..,
— O naszą przyjaciółkę?
— Tak, znamy ją oboje doskonale: pan i ja.
— I cóż takiego zrobiła owa dama?
— Ona... to jest... myśli wiele o panu Armandzie.. 

Właściwie, wyraźniej mówiąc, mam wrażenie, że
w nim zakochała...

^an Delaclinche przystanął i popatrzył uważnie 
Ca miss May, która purpurowa ze wstydu, przyglą
dała gję swej parasolce.

— Tak, proszę pana, — ciągięła, zbierając reszt-

„ u c iic h jt
monltTiicniałiiego dzieła filmowego,reżyserji Turzańskiego

W O Ł G A !  W O Ł G I . . . .
Pełne tragizmu dzieje romantyczne słynnego rożbójńtka wołżańskiego S tkńk i Razina.

Role główne k reu ją ;
Lilian Hall Lf£VłS, W ojcięct ScMefow, Rudolf Klein Rogge

oraz kilkudziesięciu W ybitnych artystów  niemieckich, rosyjskich ' i . francuskich. 
.'Jurny s ta ty s tó w . G ig a n ty czn e  b u d o w le . -Nieś p o ty k a n e  b o g a c tw o  scen er ji

Ilustracja muzyczna z udziałem tftórćw i solistów.
Przedstawienia w „Uciesze* o'.godz. 5, 7 i 9, w „Wandzie* o godz. 5’20j 7 '20 i 9 2.0. 

^Przedstawienia rozpoczynają się punktualnie. -*- Zniżki i wolne wstępy nieważne.

z kmi
List z Sshofea

Akademja żałobna ku czci Achart Haama. — 
Z „Hąszouier Ilacair". — Hebrajski .wieczór li
teracki „Gordonji“. — Niesłychana gospodarka 
zarządu „Talmud Tory‘‘. — ' Ze -Bt&rostwa. — 

Z ekranu. .. .
Siaraniem ..Twria Chalućcj .'hasała '' odbyła sic 

w ioka-u Org. sjon, przy liczpic zebranej młodzie
ży hebrajska akademja żałobna' ku' czci Achad Ilao: 
itea, twórcy duchowego .sjonizmu. Doskonalą mo
wo uroczystą wygłosił p. Bonziiór Katz 'z Kra-, 
kowa. .

ż okazji ośmioletniego istnienia org. robotni
czej w Palestynie „Hi-stadruł haowdiihi" urządziła 
org. ‘ ,jllai&żi‘am er. Hacrnir' wiec.zór hebrajski z na
der ■ zajmującym programem. .'

Miejscowa grupą „Gordóhją" .urządziła, w ubie
głym tygodniu hebrajski .yyićęjsór 'łICrąęjŁi\póśw-ję- 

.ćory twórczości U. C. Grua-bcrga. Wieczór pozo
stawił bardzo, miłe wrażenie,,-,

•lak się Wasz korespondent dowiaduje, ma się 
kilku ćzołnków nowo wybramej Rady kahalu za- 
■jąć: sprawą dokończenia budowy „Talmud Tory". 
Budowa, gmachu została zapoczątkowana .jeszcze 
przed dwoma laty przez p. Maksn-Jo-na.sa z Brook- 
jyrm,. znanego filantropa, który wydał na len cel 
przeszło 10.000 dolarów Jednak. z„ powodu sprze
ciwu Zarządu „Talmud To-.Cy",, ażeby dom zain- 

’ hbulówać na' iimię '"ofiarodawcy, budowa” zastałą • 
przerwana Dzieje się to; \v ,czasie, gdy wszystkie 

'instytucje “sanockie umies-zęzone są w wynajętych 
lokalach,' za które ludność ży-lo.wska płaci tysią- 
te złotych roezraie, a wychowankowie „Talmud 
Tory" .grupują sic w przółsiónkaeh sy.nagogi i . 
„Belh hnniidrasz.u". A ógdlależ „obrońcy, Tf>ry“, 
z czasu wyborów?

Org. sjon. czyni już przygotowania .do ma jącci 
się wkrótce rozpocząć akcji „Keręn Ilajesod1, \Y : 
tym celu przybywa do naszego, miasta dyrektor ' 
Gc-iitrali K. li. w K.rakpwi^ p, Finkelsleiii, który 
zapoczątkował tę..akcję, yy Sanoku przed ki lku'

Uily z wlelkiini sukcesem. Spodziewać, siię należy,
. . i i  .w związku z rozpocaęłą nową emigracją' i- 
j -wzmożoną pracą w kierunku odbudowy Pałesty- 
j r-y> akcja ta uwieńczona będzie pomyślnym skut

kiem.
Starosta sanocki p. radca Michałowska: opuszcza 

nasze miasto po lćilku lalach, sumiennej i owocnej 
pracy, przeniesiony - na do „ sarno, sta-nowisko W 

• Pizemyślu. Na miejsce jego: przychodzi starosta 
z Pomorza. ■ .

Wytświetla.ne ostatnio w. kistję „Podhalanin" fil-' 
fy~  „Tajny * Karjer", .-„dasąsłową", „Alraune" -i im 1 
.ściągały liczne •-.rzesze pubikęzitości. Wkrótce lu* 
di .ość naszego. miasta;,ujrzyąa ekranie najnowszy 
film palestyński ut. „AYiosna w Palestynie".

... Elem.-

Pobożne życzeiiłą i mrzonki 
Katolickiej Agencji Prasowej

K ilk u  n o w y e li • llo R tu ła u sk if ł i?  ’

Katolloka Agencja Praśową donosi, że w ostał- 
nichd niaoli .„liawrodil^sfi^^^im katolicyzm i zo
stało och czczonych.ki IkaPźydów Wileńskich a spo
dziewane są dalsze 'naón^aeeńia, a’ , oe,emonja 
chrztu innycl:. Zyylów' ódbędżile sdę w najbliższym
czasie. .. ■    ■■■>■

Podobjio,. istnie je profókt. 'posypianiu do życia 
zrzeszenia nawróconych GtTgaraizacja ta miałaipy 

'nai ccJtg zbUżępię wśzyśiklóh': ha wrócony cli między 
'Soiiją' óraZ pogłębianie zu&a.’ wiary katolickiej, 
aszykiem wykładowym, b^by „żargon"!!) B(yia- 
by to pierwsza organizacja „Żydów-katoliikóiW"
,w Polśće. { . * ? ' / ■ ............. •"*U4‘

Jeśli pierwsza wiadomość .‘jest prawdziwą —- 
elyarakteryslyeanem . jjęst, T/$ 'prasa wileńska nic O 
tom' nie donosi — to" pozostaje nam tylko pogra- 
lutować do .nowego nabytku kiilkd HertmańsikJdą 

'r.owych „murzynów w.hrs2h\V(skitli!£. Atoli' drtiga' 
wiadomość o zrzeszeniu ''„Żydó^-katolików" jest 

wjtyba bzdursiwem. Zdajc kię, że niema tak .niąiw- 
■ nych. ludzi, kfórźyb.y śądżili; że noże powstać or,-

k: swej odwagi...-ta.- pą-nt sądzi, że pan Armand 
byłbyddla niej pod .każdym względem 0'dpawiedry.™ 
mężem,.. Ale ponieważ nie ina odwagi mu lego po
wiedzieć) więc prosiła mnie abym spytała pana, 
co pan o tem sądzi...'

— Więc pani przyjaciółka uważa, że Armand 
byłby dla niej pod każdym, względem odpowiednim 
meżem?

— Tak, proszę panu,,, lylko noi się. czy pań bę
dzie aby za tem.

Pan, Delaclinche spojrzał jeszcze uważniej na . 
miss Maj’.• Figlarne świhłelsća 'zabłysły mu w,o,- , 
czach:

— Ależ, ihiss May,: clląęzegęż to ja miałbym być 
przeciwny., tej naszej Wspólnej przyjaciółce?

— Tego n,ie wiem, pdhrfrt Del reliuchę,w>iem .tyl
ko, że biedna dziewczyno,bała się okropnie, by pan 
nie wymówił słów, które zniszczyłyby jej marze
nie, o szczęściu 1 i ■ .,

— Pani przyjaciółka miss May, omyliła' się! -y- 
zawołał pan Delaclinche-'— nie jestem ludożercą,., 
nie, mam zamiaru sprawiać nikomu bólu,, ani wy1 
rządzać krzywdy! ,

— Wiem o tem, panie Delaclinche. wiem, że pan 
kocha syna i pragnie jego szczęścia . Więc mogę 
powiedzieć tej pani, aby bez obawy. . 1 : ■ 7

— Tak. może‘jej pani "powiedzieć, że otrzymała
by przychylną odpowiedź, gdyby się do mnie. osp i1 
biście zgłosiła..

A potem, ku żdulhifeniu May,, oan Dełąclinche 
schwycił ją za obie dlo.łle. i powiedziął;

— Moja mała May, twój podstęp szyty jest bia

łymi nićmi... ’ • .
-. , Miss May, nie zro-zunMhii słów pana DełacWinr 

Che i . wy obraziiła , sobie, 'że'w j;raża.ją one radość 1 . 

poiwodu bliskiego niąłż^tf^ft^i "syna z  Emmą.-.Ser-., 
ce .jej.zabiło boleśnie, jaż ' ćhciała' wymówić nazwi- , 
sko-pani Boucbette, )gd^łfpan 'Dhtaolińche przerwhł 
jej- z;ojcowskim gestem: ' > -
: ^  Ani słowa,'dziecko"-Już dawno podejrzewa? 
łom. coś podobnego.' Aje''proszę mii -Wierzyć,' pod-., 
slęp by] ,irjpiwlrzębińy^Ó^la kpani odr'azu otwar-:

' eie-:,.wyąi.ać. mi, że' kochii' jaańi mego syna.
Nie zważając na pełen--Zdumienia okrzyk małe}.

; stenotypistki, pan Delaclinche mówił-dalej.- i
,..rr I on, zrbśzłą; panląicirocha, wiem o tem^ Po

bierzcie się i 'bądifcić^gżeżęśliwil .
W tej chwili podszhditMio hich Armand z oznaj- 

. mieniem, iż- pójdą.,dałę^,.Indziej cienistą , drogą.
Pan Delaclinche-;. pepębnął sjma ku miss May:

"':J— Pódaj• ramie.- narzeczonej, Armandzie../'’ : •!
Armand żaniemów/i-b...,,patrzył .tó na o-jfca, to na 

ir.alą Amerykankę, k-bpąij,.pó-liczki Zaróżowiły 'ślę 
że wzruszcńial ;

— Czy tó prawda.’.,—..Zawołał .Wreszcie:
— Spytaj miss Maj7! — powiedział ojciec we

soło. • i.
Armandowi wystarczyło cichutkie -„yds'’, wysze

ptane przez miss Maj-. T-szczęśłiwiony wziął ją w 
ramiona., ' . . .

— Musimy zapalić świece na intencje, pąnnj’ 
l-.mnn-, — po\Yiedz.iąla '-May do ucha ukochanego.

— Dlaczego, moja’ maleńka May’
— Opowiem u  o tein później, darling.,
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ganizaoja wycfcrztów Wycarzci nu.^ tfJ da niebie, 
Ie ukrywają .się W cicaio, Kaś „judeo-katolicy“ 
lo nazwa za bardzo tajertaL*r, trzeba powiedzieć 
popródu — misjonarze...

Jak się pr*cmyea towary?
Muzeum prMmyvoi**e w Warszawie

Strat celna w W arszawie zebrała ostatnio całe 
muzeum rożnych przedmiotów przemycanych 
przez przemytników oraz rózmaiiłych ojrzędzi 
przez nich używanyea. Oczywiście największe za
ciekawienie buda aarzędwifl p.ucy Szmagierów 
1 tak .Tjmiij icrzy posługują się bardzo często w  
swym procederze zwierzętami^ głównie psa tu 
przenoszr.cemi różne paczki przez pieloną g.a- 
Ucę" Psy .unugierów są ta- wykrotowa***, de 
Pa widok iwJit..k«-T. i itrfr »r, ■ chowają się W 
gęt winie leśnej, a paczki oddają na drugie) stro* 
u  granicy tylko kujtoJ sobie osobie. W muzeum 
wiujdują uę uactyma s podwujaema <U« n :, skrzy
cie z sekretnemi ścJSafcŁnii, nie brak i wydrążo 
uych lasek, w których ukrywa się brylanty, /naj 
dują się tam i skrzypce podwórza ./ago muzy kon
ta, które mohn» z łatwością otworzyć i  Które sta
nowiły świetny schowek dla przemycania brylan* 
tov.. To OTjghuuae tnuzeun zostanie wkrótce o- 
twarte w Warsowie.

Fantastyczne dzieje bandyty
Baruch Wisżniawer tostał w roku 1903 skazany 

przez sąd doraźny w Warszawie n . ooiywotóe 
wyzwzae za ackoLante napadu rabunkowego na' 
kupca żydowskiego me Łaląko Włocławka. Wi- 
sozaawer odsiadywał karę w więzieniu święto
krzyskim. Po ^ewnym czasie udało mu się stam
tąd uciec i odtąd znikł ber wieści. Oaegdaii zgło
siła się W jednym z luunisarjaitów policji fw War- 
•zwwtie pewna k ubiera żydowska i  oskarżyła »we- 
go męża o  bigomję. Męża jej are—wowano i ku 
•dnuóeniu urzędników policyjnych pozhanb w 
■fas bandytę Wisznuwera. Badania dak ylosko- 
Jdjne patwierdzily identyczność przypadkowo 
•chwytanego zbiega z więzienia świętokrzyskiego.

Aresztowany Witzniawer przyzna! się do winy 
i  opowiedział dzieje =wtj ueieczk, Osadzony w 
Więzieniu świętoLrzyskiem, zdołał po krótkim cza 
l,e  zaobyć zaufanie dozorców. Z początku plano
wał ucieczkę z więzienia razem z Bagińskim i 
.Wieczorkiewiczem, ale kiedy obydwu oficerów* 
komunistów miano wywieźć do Rosji, postanowił 
■ciec sam. W celi więziennej zaprzyjaźnił się 
c b ponteankitm wojsk ro« °j—Ich, skazanym na 
dożywotnie więzienie za zabójstwo policjanta. Po 
rucznik ów uczył 65 lat, a kiedy zbliżała się je
go iuw i ć, powfieizyl Wiaz» iaweww tajemnicę, 
Że aiedakio Nowego Dworni zakopał w garnku 
Wielki skarb, mnóstwo żółtych rubli, pe~*> i bn - 
lontów. Wisznia worowi udało się zbiec. Uflal się 
do Nowego Dwom, nalazł tam istotnie ów olbrzy 
mi A n t  i posUuowił rozpocząć nowe życie. Wy- 
Jechuł więc zagranicę, kupił sobie duży dom w 
Gdaósku. a wkońca przybył do Warszawy i oże- 
wł się. Fuiyce małżeńskie nie było szczęśliwe: 
Niedawno spotkał Wiuzniawer na ulicy pewną ho- 
Pietę, która go Znała jeszcze z dawnych czasów. 
Wymu siła na tan ślub, ęrożąc denuncjacją Stąd 
— oskarżcie o bigamję i aresztowanie. Wisznia- 
Wer powędrował z powrotem do więzienie 

-w—
STRZYŻÓW. (Kor w ł) Z ruchu sjoni tyczni g<
Oslatnio odbyło się doroczne walne zgromadze

nie członków związku mł. sjou. „Menorąh" Po u- 
dzieleniu „ibsolutorjum ustępującemu, wydziałowi, 
został wybrany nowy wydział, w którego skład 
weszli, przew. Lcdzor Gruber, Jtost. Józef Deutscb 
sekr Feiwel Scshacher, Beala Auerhan, Regma 
Kracher, Cyla Guzik, Chana Fleischer, R«<Lei« 
Kaufman. Jakób Folder, LelaoT EJimg- r Jukób 
Ameis.

Staraniem aowego wydziału urządziła „Meno- 
rsh* onegdaj akademję żałobną ku mci Arhad Haa* 
ma. Akademję zagaił p prezes L. Gruber, a przw 
mawiał w jeżyku bebr kol Sturtn 

— —
ODJAZi* P. ALEKSANDRY PIŁSUDSKIEJ p0

KBYMCY. W do. 15 bm cal jednała do Krynicy 
wraz z córkami p. Aleksandra Piłsudska. W dm- 
dz« towarzyszyła jej p Protonowa. Na dworcu 
żegnało p. Piłsudską Uetme groio osób ze sfer 
rządowych • wojskowych.

HUCZNA POGOPA W ZAKOPANEM. (PAP.) 
?o przejśoiowem ociepleniu i zachmurzeniu na
stąpiła znowu słoneczna mroźna pogoda Opady 
śnieżne były znikome, mimo to warstwa śniegu 
wynosi w Zakopanem 36 cm. przy Morskim Oku 
$1 cm na Hali Gąsienicowej 76 cm. Warunku na 
.narty i saneczki są świetne. W związku z tak ide- 
slnemj warunkami śnieżnymi doskonałą pogoda, 
zjazd przyjezdnych W daiach ostatnich znacznie 
się Ożywił.

NAGRODA LITERACKA KATOWIC
miasta Katowic zamierza w najbliższym czasie 
ufundować nagrodę literacką nr wzór innych wię
kszych miast polsKiol Wydoiał kultury i oświa
ty magistratu ołrzytmr s w tym celu corocznie
5.000 zł przewidzianych w budżecie. Po uchwale
ni uhudżetu na fok 1929/30 wspomniany fundusz 
wynosić będzie 15.000 zł. Magistrat w najbliższym 
czasie przystąpi do opracowania statutu nagrody 
literackiej m. Katowic. jl

ZWIĄZEK INWALIDÓW ŻYDOWSKICH W 
JHRZANOWIE, W ubiegłym tygodniu oabyło się 
Wełno Zgromadzenie Powiatowego Koł; Związku 
żyd. inwai wdów i aier wejun. w Chrzanowie pod 
przewodnictwem p. prof. J. fichtena. Prof. Lichten 
przedstawił dokładną działalność Zarządu Zwią
zku, poczeu wy\yiązała się obozerna dyskusja. Po 
udzieleniu absolut .rju n ustępuj'ącemir Zarządowi, 
przystąpiono do wym ..ów nowego Zarządu, w  
skład którego weszli pp prof. 3. Lichten przow.. 
Sal. Mehler sefcr. izr. Kluger jako smarbnilf orar 
Leon Rieger i N. Fisebgrund. Do Komisji kontro
lującej wybrane pp. Sz. tioldsieioa i Józ. Wacbs- 
berga.

SENAT UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO 
PODAŁ SIĘ DO DYMISJI, jak donosi „Kurjer 
Poznański" 5 członków t. aw umłego senatu uni
wersytetu poznańskiego a mkuiowscśe rektor 
prof Niezabytowskl, prorektor proi. Gróchma- 
łicki, dziekan wydziału prawno-ekonomicznego 
proi. BosoW-Li, dziel au ,/yda. ’.j numanietycznu 
go pror i^mienjeckj i dziekan wydziału rolniczo 
lekuiczego ptof. Piet.oszczyńsi podali się do dy
misji.

DYMISJA LEWICOWEGO ZARZĄDU ŚRODO
WISKA AKAbEMiUKirH*0. Zarząd żydowskiego 
akademickiego środowiska w Wars*mwiy, w któ 
rem większość stanowi lewica, po<rtanowi2 się 
rozwiązać, gdyż nie może sobie dać rady z utrzy
mywaniem akademickich ioAtytucyj i  przekonał 
się na podstawie ostatnich prosjonlatycaaycb r - 
zuiłatow wyborów we wszystkich stowarzyszę 
niach, iż me wyraża więcej ajinji większości śro
dowiska. Nowe wybory odbędą się w pierwszycu 
dniach lutego.

OZY BYDGOSZCZ PRZYJMIE LEC AT ŻY
DÓWKI? W związku z eoer pczną oteją zydow 
tką przeciwko decyjji mag’stratu bydgoskiego, kto 
ry odrzucił legał obywatelki St Zjeduoczonych 
Leny Gohn as rzecę biednych Żydów Bydgoszczy, 
magistrat postanowu sprawę tę ponownie Dosta
wić na porządku dziennym rady miejskiej. Spra
wa legatu zttstanmie wszecnśuromJ.1 omówioną 
na azisiejszem posiedzeuiti rady miejskiej. Magi
strat, który stanowiska cwegc w tej kwestji me 
zmienił, popierać będzie wtuoseł' o odrzucenie 
legatu.

GR BUBINFELD APELUJE DO ŚĄDU NAJ- 
WYZiSZEwł.' Proces por. Maurycego Rubinfelda, 
ofivera-żyda, który jak donosiliśmy, wskutek na
gonki antysemickiej zasiadł na ławie oskarżonych 
nie jest jeszcze skończony. Por Rubinfdd został 
skazany WyiwLdera uiepraw .mo-aiym I-ej instan
cji ha 4 tygodnie domowego aresztu (nie zaś Ła 
8, jak mylnie wydrukowano) jedynie za niedo- 
P’lnawaaiie tych, któizy go okradali. Ze wszyst
kich pozostałych zarzutów por. Rubinfeld został 
uniewinniony. Oskarżony jednam tego wyroku — 
zupełnie zresztą niehańbiacego — nie przyjął, a 
obrońca jc&o adw. Hofmóki-Ostrowski wnosi za
żalenie nieważności dc Najwyższego Sądu Woj 
ihowego

ROZTARGNIENIE UCZONEGO- DYPLOMATY
Profesor Dr Walerj Goetel, pełnomocnik rządu 
do rokowań i  Oecoosłowa. ją o park narodowy, 
pozostawił w taksówce w Warszawie teke z akta
mi MSż Profesor Goetel jeóuał taksówką z mini
sterstwa reform rodnych na ul. Foksal nr. 11 i 
następnie do hotelu „Bristol".

Z POCZTY. Z dniem 15 bm. dopuszcza się dc 
polsko- ”i< miecziego ruchu aalefou lernego nastę 
nujace miejscowości:

a) po stronie polskiej: Grajewo, Łomża Ostrów' 
Mazowiecki, Siedlce, Suwałki, Tarnów, Chojnik.

bl po stronie niemieckiej: Belitsch, Eislebeu, 
Goldberfl (Sęfales), Gułiren Ba. Breslau, llsenburg 
IV, Kónigshcrg (Nenmark), Neudorf (Groditzberg), 
Probslham (Bz. LiegnUż).

D o l a r y  m a j ą  m o c  p r z y c i ą g a j ą c ą ...
Z Drohobycza do-noszą o wykryciu kradzieży do
larów z listów pocztowych. Mianowicie wr urzę
dzie pocztowym Drohohycz 2, od dłuższego czasu 
sni-aly pieniądze z nadchodzących listów pieąię 
żnycł

Guegdaj kaerownilk ekspozytury poLLcj-jnej na 
dworcu w Drohobyczu Klisż po inwigilacji are
sztował urzędnika pocztowego Leona Maciulm- 
1 kiego, który przyłapany został na gorącym uczyń 
ku kradzieży. Stwierdzono lż Maciuhński przy- 
włt szoył sobie pieniądz rocawane tu czeki 
PKO. pozałem otwierał listy amerykańskie, wyj

wiewał z nich dolaryppoczem lisW palił. Dvpi»*f 
na skutek licznych ui-gensów wysyłających i  ad** 
satów, policja wpadła aa ślad niesumiennego c  
rzędu ika.

ARESZTOWANIE DZIFNNiKARZu*. Redakto-
endeckiego „Dziennika Wileńskiego" p. Kouź, 
stał onegdaj wezw:my do sędziego siadowego W 
sprawie skonfiskowanego w swym czasie aitT" 
kału p t. „Czynik psychiczny1. Po przesłuchanH 
sędziia śledczy oświadczył iedaktoiow^ że m cc1 
być zrwolmouy za kaucją 50 zł. P. Kouz odmóW® 
złożenia kaucji, ponieważ dotychczas tego rodtfj* 
środę* prewencyjny względem redaktorów fśs»  
nie był stosowany. Na polecenie sędziego arei*^

ano go i odprowadzono do Więzienia na U *  
kiszkach. Tani reth Kodi cezekiwał na swą koltj 
w towarzystwie kdku aroszlantów, z pośród któ- 
rych jeden był bandytą w kajdankach. Nastąpił* 
szczegółowa rewizja dziennikarza, zbadano pod
szewkę kapelusza, przeszukano dokładnie wsajft*' 
kie kieszenie, odebrano szełk: i krawat (ny MC 
nie powiesił). Po przeszło godizinnym pobycie W 
Więzieniu, został red. Kodi zwolniony, a to jak 
się okazało, i  powodu wpłacen ia pi zez jednego 
z jego przyjaciół żądanej tfauoji.

ARESz,TOWANIE 100 KOMUNISTO W W Zifl 
GŁĘiłiU. W Zagłębiu DąbrówslJem wykryto wiel 
ką organizację komunistyczną, śród przeszło *00 
aresztowanych, kilkunastu było, jak dowodzą do
kumenty iuiaiiezione, na żołdzie bolszewickim, 3 
aresztowanych podejrzewa się też o szpiegostwo-

WĘGIEL 2 DYNAMITEM. W Lodzi przy uk 
G d a ń sk ie j nastąpi’ wybuch w chwili, kiedy słu
żąca w jednem z mieszkań usałowaś “a  alić ■ pu~ - 
et Mieszkanie Juegło całkowitemu znisZczenilUi' 
służąca odaiosła ciężkie rany. Jan się ukazało, 
przyczyną wybuchu był wugiel, w ktć,ym znaj
dował się dynamit

2AR1 PRZYCZYNĄ BEATOBoJSTW A Przed 
Kilku aulami zdarzył się w Wielopolu pod Rybni 
kłem tagiczny wypadei bratobójarwa, spowodo
wany przez niewczesny żar* Do dómu włościan- 
ki Jadwigi Karwotowej około goaz. 1 w nocy, 
gdy domownicy pogrążeni byti we snde, przybył 
jej starszj syn 31-letni Paweł w towarzystwie
2-cb krewnych. Karwot, zastawszy drzwi zamknię 
te, chciał przestirzaszyć domowników udanym na
pad m. Zbudzony ze snu brat jego Wincenty por ■ 
wał nóż kuchenny i otworzywszy .drzwi rzucił 
się w ciemności na brata w mniemaniu, że ma do 
czynienia z bandytą. Rozległ oię straszny krzyk 
ugodzonego śmieiaelnym ciosem, Pawła Karwota, 
któi-y martwy padł na ziemię.

Sprawca zabójstwa zgłosił się sam na noste- 
runek policji i stamtąd przetransportowano go 
do więzienia w Rybniku.

OLBRZYMI POŻAR I ZMARZNIĘTA WODA 
W HYDRANCIE. Onegdaj w nocy wybuchł pożar 
w fabryce wagonów w Hucie Królewskiej, przy 
ozem spłonął jeden z 4 warsztatów. Pu przeszło
3-.%odziińnej akcji ratowniczej udało się pożar zło 
kalizowae. Gaszenie pożari utiudniał silny wiatr 
oraz ząłnurzjiięcie wody w hydrantach Zniszczo
ne zostały maszyny w hali oraz duży kran. 0*fói- 
r;e szkody, wynoszące około 300.000 zł »ą całko
wicie pokryte ubeapmuenien fabryki. Ofia" w 
ludziach nie było. Przyczyny pożaru dotychczas 
nie ustaloruo.

Program słar.yj radiofonicznych
Oz\/»nek. 17 stycznia

Kraków (556 m) 11‘56 Sygi.ał czasu, hejnał, ko 
mimik, meteorolog.. 12*10—14 Koncert dia młodzie
ży z Filharmoiiji Warsz. 14‘50 -15T0 Kotnonika 
ty. 16‘ió—16‘45 Audycja dta dzieci:-,„Opowiadania 
Rudyafda Kiplinga" radjof. L. 2-elWerowict- w 
wykonaniu art Teatru MiejsKiego. 17 Pogadanka 
dla pań: p. M. Batkowa: „Wsuazówki gospodar
cze", 17‘2óh—17‘50 Odczj-t pt.: „Nep" w literaturze 
rosyjskiej", wvgt. red. Dr M. Kanlfr. 17‘55 Ko.i- 
ctrt z  Warsza\vy. 18‘50 Rozmaitości J9T0 Prot 
Jan Stanisalwski: ..Lekcja ang." 19 56 Sygnał cza
su, hejnał, komunik 20‘30. Koncert z Warszawy'. 
22 Komunikaty. 22*30—23*30 Muzyka laueczra.

Warszawa (1415.1 m) 17*55 Konew* kameralny 
W wykonaniu Trio Kmita. 20*30 Koncert popiilar-
ny.

Lipsk (365.8 m) 20 Koncert symioniczny Filhar 
raonji Drezdeńskiej. 21*30 Sceny z ..Miss Sara Sam 
pson'

Hamburg (394:7 m) 19^5 „Doge und Dogaresro" 
poemat muzyczny Roseliusa.

Rzvm (447.8 m) 2045 Koncer. symfoniczny.
Mediolan (540 m) 20‘3u „Jaś i Małgosia" open 

Hńńi|>erdincLa
Monachium (535.7 m) 1930 „Cyganerja operi 

Pu rem i ego.
Rygą (526.3 m) 20 „Paga-aini" aperetka Lenara
Wisdef (£17.2 m) 19*30 Trautai*)* z opery.
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Praca wgodzinacb nadliczbowych
W ^bujnym okresie prac bilansowych w ban

kach oraz zakładach przemysłowych i handlowych 
Aktualną staje się kwestja zezwoleń na pracę w 
Sóiłtinach nadliczbowych. Do ministerstwa pracy 
1 opiękj społecznej na-.',płynęły podania o takie ze- 
*V,vieiiiLa Główny inspektor i>racy awrócił się 

wszystkich inspektorów pracy aby wezwali 
Mifęjdujące się w ich obwodach bant i oraz przed- 
dętlorstwa przemysłowe i  handlowe do składania 
Podań o zezwolenie na pracę w godzinach nad- 
bćzbowych w roz.e nieuniknionej konieczności 
Wykonania prac bilansowych w godzniach Jfoza- 
bhśrowych.

— POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO
ORGANIZACJI SJONSKIEJ odbędzie się dziś we 
riWorlci. o godz. S‘30 wiecz w la ta ł u Org. Sira- 
d<ku 15. Sprawy bardzo ważne.

— SKUTKIEM DŁUGOTRWAŁYCH MROZÓW. 
'Wisła i wszystkie jej dopływy pokryły się grubą 
Warstwą lodu. Najgrubszy lód jest na Wiśle pod 
Warszawą i pod Zawichostem 32 cm, pod Krako
wem 30 cm, następnie na Bugu i Narwi 30 cm. 
Na innych dopływach, jak Dunajec i San, warstwa 
lodowa jest znacznie cieńsza. W razie nagłej od- 
WiŁży zagraża poważne niebezpieczeństwo zato
rów ■ tonowych i powodzi.

CO poru dni temperatura utrzymuje się w poftu- 
hl 0 stopni. Wczora j wieczorem w Krakowie pa
dał dosyć obficie śnieg.

— KRAKÓW ZWOLNA EUROPEIZUJE SIĘ... 
"łs&iutraf Idąc ża Wzorem innycn miast urządził 
d^ie gabloty, zawierające plan ra Krakowa, ze- 
,881- i przj rządy meteorologiczne, jak barometr, 
W ograf, zegar, termometr itp. Jedną z tych ga
blot urządzono w Sukiennicacn oa stilony Brackiej 
a^drugą w ogrodzeniu dawnej realności \VoJod- 
kicUriozów koło Dworca kolejowego. Magistrat 
Ugrasz i publiczność o op.ekę nad temi urządze-
Piwńi.
' —.KRAKÓW Na. POW SZECHNEJ WYSTAWIE 
kfc LlOWEJ W POZNANIU. Onegdaj pod prze
wodnictwem p. prezydenta Rollego odbyło się po
jedzenie komitetu Rady miejskiej \v sprawie u- 
&iału gminy miasta Krakowa w Powszechnej 
nastawie Krajowej w Poznaniu w roku bieżącym 
*ftż. Eugenjuisz Tor, dyrektor miejskiego muzeom 
krzemy słowego złożył szczegółowe sprawozdanie 
4 dotyełn zasowego stanu rohot. oraz przedłożył 
teogram dalszej pracy. Ze sprawozdania wynika, 
'■G. gmma m iasu Krakowa zajmie na wystawie 
^  pawilonie związku miast przestrzeń przeszło 
^  m kw. i wykaże rozwój gospodarki miejskiej 
.^  ostatnie 10 -caoIeciie ztpomacą map, ['•łanów, 
^urazowych wykazów statystycznych, oraz, szere
gi modeli objektów miejskich, powstałych w o- 
rosie lO-cdolecia.
--  NOWY PREZES IZBY RZEMIEŚLNICZEJ, 

reżymu jemy następujący komunikat: Wydział 
*%  stowarzyszeń' rękodzielniczych i przemysło- 
j ! i  w Krakowie oraz nowowybrani przełożeni 

krakowskich na posiedzeniu odby iem dnia 
hm. „Na Kotłowe m‘ przyjęli do wiadomości 

Rządzenie województwa i porueżyli prowadze- 
agend prezesa Izby p. inż. Piotrowi Królowi, 

^W alając prezesowi obszerne pełnomocnictwa 
Twłn uregulowania finansów Izby. Rada Izby rze 
/ ‘̂ .liniozr j województwa krakowskiego jako 

ązku cechów i ich powiatowych związków 
„bkregu województwa krakowskiego odbyła „Na 
.^ o w e n f  w niedzielę dnia 13 bm. posiedzenie, 
A  którem poruczyła jednomyślną uchwałą prowa 
^ -te agend prezesa tegoż związku p. inż. Piotro- 
(m ^rolowi. •— Uznając konieczność utrzymania 

lnst3rtu<2B a,ż jj?- wyboru Izby rzemieślniczej w 
notoej ustawy przemysłowej, uchwaliła Ra- 

Uov̂ o< branemu prezesowi daleko idące pełno- 
^ ^ c t w a  do uregulowania finansów Izby i dla 
c zvt>. r_ uadaj tegoż związkui, zastęnujaeego

^■ftsa wszystkich gałęzi przemysłu rzemieślni- 
'"B® na terenie województwa krakowskiego 

POKUSY EKRANU I DYPLOMACJI. Jedno 
^ 5  ■ warszawskich zamieszcza rozmowę z p. 

®Tą j .  u-ńaką. córką marszałka Sejmu, uro

czą Krakowianką, która na licznych koakutsuch
piękności została odznaczona" pierwszą nagrodą. 
Z rozmowy tej dowiadujemy się, że p. Hanna Da 
szyńska rozpoczęła s lud ja nad naukami spolecz- 
nemi i ekon, unicznemi, oi-az językami obcemi, cć- 
lem przygotowania się do karjery dyplomatycz
nej. Niezależnie od tego p. Daszyńska czuje po
ciąg dc filmu i stanęła do konkursu o tytuł „miss 
Europy".

— ROZBUDOWA PoZEŻNl MIEJSKIEJ. Komi
sja administracyjna Rady miasta zwiedziła dnia 
15 bm. pod przewodnictwem wiceprezyuenta Dra 
Wielgusu rozbudowaną część chłodni w rzeźni 
miejskiej i mydłami© miejską, a następnie odbyła 
posiedzenie, na którem załatwiła następujące spra 
wy: przyjęła do wiadomości sprawozdanie o sta
nie mydlarni i zarządziła przedłożenie wniosków, 
zmierzających do podniesienia jej sprawności; 
uchwaliła przedłożyć Radzie miasta wniosek u- 
trzymania na rok 1329/30 opłat mytniezych w do
tychczasowej Wysokości; przyznania ulgi w poćat 
ku towarowym i opłatach mytniezych niektórym 
zakładom wychowawczym i dobroczynnym; za
twierdziła ofertę firmy Kawecki i Rosiek i z Ło
dzi'na izolację rur solankowych w chlodri miej 
sklej; uchwaliła rozpisanie ofert na dostawę 
form do fabryk' lodu.

— NAGLI ZGON PRZY PRACY. Wczoraj 
przedpołudniem na ul. Lwowskiej zasłabł nagle 
61-letni Michał Król, robotnik Zakładu czyszcze
nia miasta, zajęty przy uprznlywaniu ulicy Prze
niesiony do bramy domu zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności. Śmierć nastąpiła wskutek ataku 
sercowego. Zwłoki przewieziono do zakładu me
dycyny sądowej

— ZACZADZENIU uległ wczoraj w południe 
Ryszard Rouczyński (lat 18) pomocnik malarski, 
podczas pracy przy ul. Starowiślnej 1. 33. Zacza
dzenie nastąpiło od piecyka żelaznego Raaiczyń- 
sldego przewiózł lekarz pogotowia do szpitala.

— ZAMACIf SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawezwa
ne zostało pogotowie ratunkowe do Zofji Cychow- 
skiej (lat 39), prostytutki, żarn. przy ul. Podbrze- 
zie 1. 4, która w zamiarze samobójczym wypiła 
większą ilość „calihyipermanganicum". Cychowską 
prz6vvieziono do szpitala św. Łazarza. Powód za
machu nieustalony.

— NAJECHAŁ I ROZLAŁ MLEKO Na ul. Sta
rowiślnej najechał szomr Bleniarz Stanisław ze 
Skawiny nr jadący prawą s-touą jezdni od stro
ny Podgórza wózek rowerowy z mlekiem, wsku
tek czego wózek został połamany i flaszki z mle
kiem potłuczone. Szkoda narazie nie stwierdzona. 
Winę ponosi .szofer

_  SPŁOSZYŁY SIĘ KONIE u wylotu ul. Pa- 
dcrewnl-iego i placu Matejki, zaprzężone do sań 
i wpadły na koicie razem z wozem, któremi po
woził Wiindek Józef z  Woli Duchacktej, wskutek 
czego jeden’koń tego ostatniego został okaleczo
ny w lewą przednia nogcŁ.

— WŁAMANIE DO KIOSKU. W n<my z dnia 
14 na 15 bm. dosla.l.1 się nieznani narazie sprawcy 
do kiosku Huperta Adolfa przy ul. Zwierzyniec
kiej obok mostu Dębnickiego, skąd skradli więk
szą ilość wyrobów tytoniowych i czekolady, łą
cznej wartości 1000 zl. Sprawcy dostali się do kio 
sku przez, wybicie dziury w ścianie. Dochodzenia 
w  toku.

— KTO DZIŚ KUPUJE „LOKAJA"? Górecki 
Marjan (lat 33) i Kosakowski Stefan (lat 26) obaj 
rodem z Warszawy, bez stałego zamieszkania 
zostali aresztowani przez organa tutejszej policji 
za oszustwo p  zy siprzeaaży wina. Wymienieni 
naklejali etykiety drogich win francuskich na bu 
telki lichego wina i sprzedawali je wieśniakom 
pc wysokich cenach, jako wina węgierskie „To- 
kay“. Przy aresztowanydi zuLaleziono większą 
ilość takidi etykiet. Odstaw ‘ ono ich do sądc grodz 
kiego.

— 12 P a c z e k  SZPAGATU. Schamroth Lzak 
kupiec zam. przy ul Augustiańskiej 1 4 zgłosił 
dc policji, że dnia 15 bm około godz. 18 skiadzio 
no mn na placu Dominikańskim z wózka ręcznego 
12 paczek szpagatu wartości 18C zł.

—  AMATOR PIEPRZU. Dnia 15 bm nieznany 
sprawca dostał się do wago tu kolejowego na sta
cji Kraków—Plaszów prze7 zerwanie plomby i 
skradł worek pieprzu którego większą część zna
leziono oho ktoru. Dochodzenia w toku

— ZŁODZIEJKA. Poznańska MarS (lał 39) ro
botnica, zam. przy ul. Wawrzyńca 1. 18 areszto
wane została ze kradzież kwoty 44 zł 50 gr na 
szkodę Mendlewicza Hendla kuf)ca.

— CZYJA ZGUBA? W komisarjacie policji przy 
ul Kościuszki złożono znaleziony na ul Zwierzy
nieckiej pakunek, zawierający książki szkolne i 
kombinację damską.
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Janina KUmobdówar 1. 16, Józef Sass 1. 18.
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—- BJ L PALESTRY. .Tak już donosiliśmy, odbę
dzie się w salach Starego' Teatru w dniu 26-go 
stycznia ur. Bal ten obudzi] żywe zainteresowanie 
tak w kolach towarzyskich krakowskicn, jak i 
szeregu miast Małopolski zachodniej, czego najleu 
szym dowodem jest już niewielka ilość pozosta
łych jeszcze zaproszeń. Osoby nie po siadające je- 
szeże za pro szeń, zechcą się z gałszać po nie do 
Adwokata Dra Józefa Hirschn w Krakowie ul. 
Radziwiłlowska 21, I. p. codziennie między go
dziną 3— 4 po>południu 4256

Z  G i f c Ł O Y
* t e ł* ? *  i rat owatks

Kraków, 16. 1 1923 Akcje niejednolite. i>ola» 
utrzymany.'

Akeje przemysłowe: Elektrownia 59, CGhybitfi 
69—70, Piasecki 11.50.

Papiery procentowe: 5-proc. Prwnj. Poć. dola
rowa 104.5(>—105, 4-proc. Ptremj. Poż. inwestycyj' 
na 113.25—114. 4 i pół proc. Listy zastawne Banku 
Krajowego 51.25.

Ruch na d.zisiejszem zeiiraniu giełdowem ogra
niczył się do trzch papierów. Mocniej notowano 
F-lektrownię przy żywszej chęci kupna. Chybie 
słabiej w większych obrotach. Piasecki utrzyma
ny Z paipierów [jroceulowcyh znacznych obrotów 
dokonano 4-proc. Premj. inwestycyjną i 4 i pół 
pioc. List. zast. Banku Krajowego Tendencja na 
ogół utrzymana. Obroty znacznieisze.

Na pogieldziu sytuacja bez zmiany. Kursa utrzy 
manę przy małym ruchu. Płacono: Pożyczkę kon- 
weisyjiną. 66.50, 4 i pół proc. Listy zast. BankJ 
Hipotecznegi/. 46, Strug 0.32, Cegielski 43, N afta' 
Krosno 0.20.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ODrotów
Na rynku walut i dewiz w obrotach prywałnyett 

i międzybankowych tendencja utrzymana. Ucposo 
bienie spokojne przy maly/n popycie. W Krako
wie dolar gołowkowy 8.88 -8.88 i pół, ozoki ban
kowo 8.90 i  jedna czwarta do 8.90 i trzy czwar
te. Warszawa doi 8.8? i trzy czwarte do 8.88 i pół, 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedtu czwarta. 
Lwów doi. 8.88- -8.88 r pół, czek 8.9G—8.90 1 p6». 
Katowice doi. 8.88 i jedna czwarta do 8.88 ’ w-zy 
czwarte, czeki 8.90—8.95 Kurs płacenia BatnJcui 
Polskiego pozostał w dalszym ciągu riwzraiiettŁanj

rtełc***  * ' s r s * n w ł f a
Warszawa, 16. 1 PaT. Akcje: Bani? lyskonu.

139, B^nk Polski 189.50, 188.50, 18C, Bank zadi. 
9S, Bank Zw. So. Zar. 83, Spie»s 240, Fiirley 5^u 
Leszczyński 21.50. Węgiel 99.75, 96.50, Nobń 24, 
25, Lilpop 38.25. Modrzejów 33, Dstrowuec serja 
A 96, 95, Rudzki 44, SłaracnoWu» 39.75, 39, Bor
kowscy 15.

Dewizy: Belgia 123.94 124 i jedna uZWarw*
123.63, Holandja 357.58, 358.92, 356.68. Londyn 43 
i jedna czwarta, 43.36. 43.14. Nowv Jork 8.90, 8.92 
8.88, Paiiyż 31.86, 31.95, 34.77, PTaga 26.So i jedna 
czwarta. 26 45. 26.31 : pół Szwajcaria 171.52 i pól 
171.95, 171.10. Sztokholm 238.43 739.C3, 237,83, Wie
deń 125.30, 125,61, t24.99. Włochy 46.67, 46.79, 4Cńó, 
Marka niem. 211.96. Pożyczki: 4-proc premj poi. 
inwest 112.75, 5-proc. dolarowa 104, 104.75. ^03.7- 
5 proc., komwersyjna 67, 5-pi<>c ’;ol bjowa 60, 10- 
pjoc. kolejowa. 102, £ proc. listy zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94.

r  l e f r t a  »
Wiedeń, 16. 1 PAT Waluty i dewizv: Amster

dam 284.75-285.75, Berlin 168.84-169*32 Buda
peszt 123.91—124.21, Bukareszt 4.25 i siedem ó- 
snrych do 4.27 i siedem ósmych, i^ondyn 34.4C i je
dna ósmna do 34.56 i jedna ósm a,', Nowy Jork 
710.25—712.75, Paryż 27.75-27.85, Pragf 21.01 i je 
dna szesnasta do 21 09 i jedna szesnasta, Warsza
wa 79.62 i pól do 79.90 i pół, Zurych 136,59—187,09. 
Amerykańskie 707.10—TD.IO, Niemieckie 16360— 
169.20, Szwajcarskie 136.25—137.05, Czeskie 20.98— 
21.10.

Papiery wartościowe Kompas 16, Merkuw 22.15 
Czc-rniowiecka 66, Po.ludn.iowa 12.10, Goleszów 
286 1 pół, Cement 114 i trzy czwarte, Rrownry 
160, Alpiny 41.10, K-upp 12.41, Skoda 142, Zie
leniewski 1.15.5, Fanto 6.7, Galicja 6 !

G8t8da s u r y t i s k i
Zurych, 16. 1 PAT. Paryż 20.31. Londyn 2521 i 

trzy czwarte, Nowy Jork 519.95. Beigja 72.27 l 
pół, Włochy 27.20 i pół. His^pa.nja 81.90, Holandja 
203.47 i pói, Berlin 123.57 i pół, Wiedeń 73.07 i 
pół, Sztokholm 139.02 i pół, Oslo 138 60, Kopenha
ga 138.65, Sufja 3.75, Praga 15.38.5, Warszawa 
58.18, Budapesz. 90.68. Białogród 9.12 i trzy czwar
te, Ateny 6.72, Konstantynopol 2.52 i Dół. Buka
reszt 3.12.5, Helsingfors 13.09, Buenos Aires 218.731
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opublikowany i  czasopiśmie angielsklem
Niesłychane poruszenie w Niemczech.

Berlin. 16. 1. PAT. Socjalistyczny „Vorwaerts“ 
przyniósł dzisiaj, jako jedyny z  dzienników po
rannych sensacyjna wiadomość z 1 .ondynu, że 
tajny memoriał ministra Reichswehry Groenera, 
opracowany przez niego w czasie debaty nad 
sprawa budowy nowego pancernika, ogłoszony 
został w pełnym tekście przez miesięcznik an 
gięlski „Review o! Reviews“,

* k  *
Berlin. 16. 1. PAT. Ogłoszenie przez Reviow of 

Reviews' ‘tekstu niemorjału ministra Groenera 
podziałało w Berlinie, jak wybuch bomby, w y
wołując niesłychana sensację. Cała piasa nie
miecka jednogłośnie nazywa ogłoszenie tego
memoriału-przez miesięcznik angielska niesłycha 
nym skandalem, przy czetn charakterystyczną 
jest rzeczą, że nawet „Dentscie Tagesztg." i 
RGei mania“ oświadczają wyraźme, że solidary

zują się całkowicie z „Vorwaertsem-' w  opi.nji 
tego sensacyjnego w, ja rz e n ia . Cała prasa pod
kreśla, ze momerjał ten znany był tylko oardzo 
nielicznemu gronu osobistości politycznych. Me
morjał ten doręczony był tylko ministrom, pre
mierom kilku państw związkowych Rzeszy i 
kółku posłom Reichstagu w egzemplarzach nu 
merowaaych i podpisanych przez samego mini 
stra.

Jak donosi prasa, minister odrazH zażądał od
wszystkich polityków, którym memerjał wrę 
czył, zwrotu memoriału i wek ożył surowe docho 
dzenia, aby wykryć sprawcę niedyskrecji. Ko
munikat oficjalny w tej sprawie wydany, nie za 
przeczą bynajmniej autentyczności memoriału i 
ogranicza silę tylko do podkreślenia, że memoriał 
sen nie jest iwmorjałem całego gabinetu, leca 
tylko ministra Reichswehry.

Co sawicra memoriał Groenera?
Rozwinięte planu htefowy wielkiej fffioty niemieckiej.

H iem cy chcą zd o b yć p r ie w r s T  n a Bałtyku.,
Berin. 16. 1. PAT-Radio. Dzisiejsza popołudnie 

[Wa prasa berlińska przytacza strzeszczenia me- 
moiiału Groenera ogłoszonego w „Reyiew 
of Reviews“. Najobszerniejsze sprawozdanie za 
mieszczą „Vorwarts“, który podaje aoKładną 
itreść memoriału.

Zdaniem generała Groenera, siła zbrojna Nie
miec służyć powinna dwom belom: obronie
przed napadem z zewnątrz 1 obronif neutralno
ści Niemiec. Meraorjał rozpatruje dalej możli- 
Uwoćć zbrojnego napadu na terytorium-niemie- 
CKje, docnodząc do przekonania, że napad taki 
jest możliwy. Sąd ten poparty jest zdaniem ge 
nerała Groenera szeregiem „faktów dokona

nych", jakie ostatnio miały uuejsce w Europie 
(zamach we Fltune, mamach Polaków w Wilnie 
itd.J. W szczególności — oświadcza memoriał 
— grozi Niemcom napad ze strony Polski, ktć 
rej apetyt na obszar Prus Wschodnich i Górnegc 
Śląska jest rzeczą jawną 1 jasną.

Niemieckie siły zbrojne uczyniłyby napady te 
zbyt .yzykowiiemi. Bezbronność natomiast za
praszałaby wprost do napadu.

Drugim celem* silne; floty niemieckie] ma być 
obrona neutralności Rzeszy. Memoriał KresiJ oh 
^żernie obraz onecnej sytuacji politycznej w E- 
uropie, wskazując na szereg istniejących, bardzo 
niebezpiecznych konfliktów (Włochy — Jugosi*

w ja, Polska — Litwa itd.). Konflikty te dopro; 
wadzić mogą każdej chwili do wojny, pi^zyczen 
zagrożona byłaby neutralność Niemiec. . ,;

Z kolei rozpatruje memorjał rolę marynarki 
niemieckiej w razie napadu polskiego na F»u*_ 
Wschodnie. Polska miałaby przewagę sił u d i  
wyćh. Przedarcie się wojska memiecutege dpi 
Pnis przez korytarz byłoby niezwykle utrudnld 
ue. Pozatem Prusy Wschodnie miałyby odciyii 
dowóz amunicji. Zadanie więc marynarki gh  
mieckiej polegałoby na: 

ł) Osłonie rtansporiów wojska i amuntćji dn, 
gą tóorska,

2/ interwencję w walkach ni wybizeżu,
3) osłonę sił lądowych od strony morzą, 
Wszystkich tych zadań ilota iiieauecka nie ino 

głąby spełnić bez nowych pancerników.
Niemcy muszą zyskać przewagę na Bałtyku 

w stosunku do Polski, która wzmacnit. staje 
swą flotę budując w zagranicznych stoczniach 
nowoczesne kontr-torpedowce 1 łodzie poawod 
ne. Niezależnie od tego ma Polska zabezpiecjco 
na w umowie z Francia pomoc francusu? na Bał 
tyku w razie wojny z Niemcami.

Rekapitulując, stwierdza generał Groenu, że 
po zastąpieniu dawnych krążowników nowym! 
pancernikami, flota niemiecku potrafi zdobyć 
pełną przewagę nad Bałtykiem. P« wy budowa 
niu pancerników potrafi nawet Zneutralizować a 
keję wiei dch rosyjskich okrętów wojennych. 
Wkońcu zaznacza generał Groener, że za wydu 
duwaniem floty niemicekiei przemawiała także 
względy drugorzędne: utrzymanie ducha doło
wego floty a także wzgiąd ekonomiczny: utrzy 
manie bowiem starych okrętów kosztuje drażftt 
aniżeli budowa nowych.
JIM ...................  ■ uwiii i b b b b B B t t g ę ę

MARSZAŁEK FOCH

n a  n o tą  s o w ie ck ą
"Warszawa. 16. 1, (AW) Marszałek Piłsudski 

odbył dziś w Belwederze dłuższą konferencję 
z mira. Zaleskim w ’związku z przygotowaniem 
odpowiedzi na ostatnią notę rządu sowieckiego. 
W tej samej sprawie przyjął dziś marszałek Pił

sudskii naczelnika wydziału wschodniego MSZ p. 
Holówkę, Odpowiedź rządu polskiego na notę 
sowiecką doręczona zostanie." w Moskwie Jeszcze 
przed sobotą.

Nowe retigle
Paryż siedlisKiem dziwacznych sekt.

W Paryżu istnieje dwadzieścia niezi.anych 
szerszemu ogółowi tóligij. Największy liczbę 
„wiernych" zyskała religja, zwana „soufizm”; 
któiej twórcy jest hindus Pir Murschid.

Na jednem z przedmieść Paryża zbierają
się znów w małej świątyni wyznawcy nauk 
Swedenborga. Ksiądz protestancki wygłasza 
krótkie przemówienie i odczytuje dziesięcioro 
przykazań, ktoś gra na harmonjum. Zebrani 
„wierni" odmawiają na glos Ojcze nasz i nabo
żeństwo skończone.

Nabożeństwa te odbywają się dwa razy w 
miesącu.

Wyznawcy .souplmu" zbierają sie już czę
ściej, bo dwa razv w tygodniu. W pięknej willi 
Mmróhida urządzona jest wspaniała kaplica. 
Na <dlar7n obwieszonym tkanemi zlotem sza
lami buh-jskemi, płonie podcza? nabożeństwa 
ośm Uiżvch świec w wysokich lichtarzach. 
Sześć z ivch płomieni symbolizuje najełówniej 
ś 4  rr-ligir'"'świata, a to: Brahmy, Buddv Zo- 
■roasthrn >rah°m eiaLI Mojżesza- Chrystusa. Sió
dme ś',via!',*> rłon:,- nr cześć m arców  ktńrzy 
«lo?'<li światu nrrwc nauko: ósma zaś ■symboli

zuje światło Boga. Na ołtarzu leżą księgi głó
wnych sześciu wyznań. Podczas nabożensts\ a 
odczytuje, się po jednym rozdziaie tych ksiąg, 
poczem Murschid wygłasza swoje własne za
sady religijne. Ponieważ jednak Bćg .i Prawdo 
objawiają się w milczeniu wierni wyznawcy lej 
sekty przeżywają podczas nabożeństwa chwile 
zupełnego milczenia, W kaplicy robi się nagle 
dziwnie cicho. Trwa io kilka minut (między od 
czytywaniem poszczególnych ustępów) i wów
czas wierni mogą się oddać cichej kontempla
cji. Po nabożeństwie kaplica zamienia się w 
salon, gdzie całe to eleganckie towarzystwo pa
nów i pań pije herbatę,

Soufiśći założyli w prowincjonalnych mia
stach kilka filij, ale najznaczniejszą część wy
znawców liczy la sekta w Ameryce i w Angljt. 
Bok rocznie soufiści odnywają kongresy w Ge
newie. Soufizm nie wymaga od swych wier
nych. by wystąpili z gminy religijnej, do które] 
przvna’ieżą, ale ta ich religja posiada szczegól
ny mistycyzm. prZT-nomtnający Wschód staro
żytno zwłaszcza hindusów.

Z innych sekt wybijają się jeszcze .Kościół

Paryż 16. 1. PAT Radjo. btan źdwrwia marsżW 
ka Focha pokostuj© bez zmian Nie za a ważono^, 
duo ko pogoorszenia. ___

A.qua"r'.usa“, którego członkowie zajmują 
asUologją i slawianięir horoskopów; potc* 
..Msriynisd", którzy stanowią ędrnużeni.e tłS' 
wiiej sekty założonej przez Martaicza do Pb*-* 
quale w 18 wieku.

Ameryanio zaprowadzili w Paryżu dwie sek' 
ty; ,,Masdasnan<'" i „Chrześcijańska Wiedza' 
Przywódcą pierwszej z nich jest pewien lekal* 
który nauki swe oparł na księgach CorcasibOh 
d iu g a , powołana została do żyda przęz am er^ 
kankę miss Mary Becker, Na zebraniach tej s. ■ 
ty odczytuje się usiępy z Ewąngelji i pism nofl* 
Becker Każdej niedziel1 odbywają się naboże* 
stwa Każdej środy zaś przystępuje się c pub" 
cznej spowiedzi i opowiada o cudach przeta 
tych przy zwalczaniu zrych podszeptów i cb1 
rób zapomocą modlitwy i auto*ugges*)i.
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W „Dzierwuiku Urzędowym" ministerstwa <y 
światy z dnia 10 bm. ukazało się zarządzenie 
ministra oświaty w sprawie zmian w planach 
fodzri dla siedmioklasowych publicznych szkół 
Powszechni ch i gimnazjów państwowych. W 
Sozporządztfliiu czytamy:

Uważając za konieczne, zanim zostanie doko 
Dana zasacrtócza rewizja programów szkoły po 
Wszechnej i gimnazjum państwowego, należy 
oążyć do:
. a) osiągnięcia w  czasie jak najbliższym uzgod 
BdtoiŁ planów goazin szkolnych: dla trzech
.Wyższych oddziałów: V, VI i VII. siedmioklaso 
Weo szkoły powszechnej i dla klas: 1. II i III. gim 
oazjum niższego;

b) niezwłoczne sprowadzenie liczby godzin 
oauioi obowiązkowej we wszystkich klasach gi 
Onazjalnych do 30 godzin tygodniowo;

c) uposażenie ćwiczeń cielesnych we wszyst 
Uch -odoziałach szkoły powszechnej i we wszys 
tkidh klasach gimnazjum w 3 godziny obowiąz 
kowyóh lekcyj.

W sprawie pianow godzin dla publicznych 
azKÓł powszechnych niższych stopni organiza
cyjnych, dia państwowego gimnazjum klasycz 
nego daw.iego typu i wydziału noohumanisty- 
tznegM gimnazjum wyższego oraz dla szkół z 
niepolskim językiem nauczania i dwujęzy
cznych zostaną wydane osobne zarządzenia.

Od początKiu roku szkomego 1939/30 w szko 
łach powszechnych i gimnazjach czas trwama 
Uccji wynosi 50 minut.

Wprowadzam© planów niniejszego zarządze
nia rozpoczyna się 1 lutego br. tj. od drugiego 
Półrocza br. szkolnego i odbywa się zgodnie z 
zasadami następująoemi:

a; w  unigiem półroczu roku szkolnego 1928/29 
liczba godzin tygodniowych obowiązkowej nau 
kd szkolne’ ulega redukcji do 30 wszędzie tam, 
Sdziic była większa;

6) w roku szjcoinym 1929/30 odo wiązują no- 
Ve piany ze wskazanemi poniżej odchyleniami, 
hiezbędnemi do ułatwienia dostosowywania ma 
terjału naukowego do nowych ram;

ć) Od początku roku szkolnego 1930'31 nowe 
Diany obowiązują bez wyjątków i odchyleń.

Rozporządzenie to wprowadza język obcy 
już w I. klasie we wszystkich typach szkół śre

dnieli; natomiast w niższem gimnazjum zmniej
sza liczbę godzin lekcyj przyrody, geografji, ry 
sunków, kaligrafii i robót ręcznych. W gimna
zjum typu matemałyczno przyrodniczeni w kia 
sie IV. ma być liczba godzin przyrody zmniej
szona z 3 na 2 tygodniowo; w klasie V. liczba 
godzin języka polskiego z 4 na 3 tygodniowo;
1 chemji z 5 na 4 godziny lekcyj; w klasie VI. li 
czba godzin historii ma wynosić 3 zamiast 4; 
tak samo w klasie VII.; nadto w klasie VII. od
pada 1 godzina nautd przyrody i 1 godzina fiży 
ki (5 zamiast 6); w klasie VIII fizyka i matema 
tyka tracą po 1 godzinie. W gimnazjum typu hu 
manistycznego ma być w klasie IV. zamiast 3 —
2 godziny przyrody; w klasie V. rysunków za
miast 2 — 1 godzina; w klasie VI. histoa-ji za
miast 5 — 4 godziny; w klasie VII. języka pol
skiego zamiast 5 — 4 godziny i matematyki za 
miast 4 — 3 godziny lekcyj; w klasie VIII. języ 
ka polskiego zamiast 5 — 4 godziny i łaciny za 
miast 5 również 4 godziny lekcyj. W gimna
zjum typu klasycznego w klasie IV. zamiast 2 
godzin geografji 1 godzina, tak samo w klasie 
V; w klasie VI. matematyki zamiast 3 godzin 
2 godziny lekcyj; w klasie VII. języka polskie
go zamiast 4 — 3 godzinj'- lekcyj, kultury klasy 
cznej zamiast 2 — x godzina, fizyki z chemją za 
miast 4 — 3 godziny i matematyki zamiast 3 — 
2 godziny lekcyj; w klasie VHJ łaciny zamiast 
5—4 godziny, kultury klasycznej zamiast 2 — 
1 godzina, fizyki z chemją zamiast 4 — 3 godzi 
ny i matematyki zamiast 3 — 2 godziny lekcyj; 
w klasie VIII. łaciny zamiast 5 — 4 godziny, kul 
tury klasycznej zamiast 2 — J godzina i fizyki 
z chemją zamiast 4 — 3 godziny lekcyj tygodnie 
wc

Inne, dalej idące zmiany w prowadzane będą 
stopniowo i okres przejściowy wynosić będzie 
półtora roku. Niebawem ma się ukazać instru
kcja, Która części dotychczas obowiązującego 
programu mają być zmniejszone, a które całko 
wicie usunięte.

Rozporządzenie dotyczy tylko państwowych 
szkół średnich i zawiera zastrzeżenia, iż żader. 
nauczyciel nie może być zwolniony ani przenie 
siony ,jeśli w związku z dokonaną redukcją go
dzin nie będzie miał pełnej liczby godzin etatu.

doszło do skutku
Nowy Jork. 16. 1. ŻAT. W biurze przewodni 

lżącego żyduwsko-amerykańskiego komitetu p. 
^larshala podpisana została umowa między dz,a 
^czam żiydowsKO-amerykańskiem: a przedsta
wicielami rząau sowieckiego w sprawie pożycz 

w wysokości 10 milionów dolarów dla koloni 
*acji żydowskiej yr związku sowieckim. Umowa 
Wbiega leszcze ratyfikacji organów sowiec- 
■ śich. Umowa ,o pożyczkę związana jest z proje 
*J©in skolonizowania dalszych 125.000 Żydów 
W %>sji sow. Z ramienia Agro-Jointu umowę pod 
®isał dr. ózef Rosen, z ramienia założonego nie 

towarzystwa amerykańskiego dla koloni 
- lii żydowskiej pp. Feliks Warburg, James Ro- 

^ b e r g  i Heymann. W związku z podpisaniem 
^howy Marshall oraz Rosenberg, ogłosili ode
ś lę  w której wskazują na wielką doniosłość 
^czynionego kroku, nadmieniając przytem, że

rząd sowiecki wydzieli na Krymie nowe żyzne 
obsizary ziemi, na których skolonizowanych zo
stanie 15.U0C rodzin żydowskich.

V’arhiirg ofiaruje dalszych 50 
tys. doi. na rzecz kampanji 

palestyńskiej
Nowy York 16 1 ŻAT. Przewodniczący Join- 

tu w Ameryce p. Feliks W arburg ofiarował
50.000 dolarów na .zecz rozpeozętej w tych 
dniach zjednoczonej kampanji palestyńskiej. I 
W miesiącu kwietniu u. r. po przybyciu We;z- \ 
m anna do Ameryki Warburg wręczył mu czek { 
na 50,000 dolarów, j;%> zaliczkę na fundusz
250.000 dolarów na rzecz zwalczania bezrouo 
cia w Palestynie.

7 TEHTKU, UTŁ-UftTUftY i SZTUKI

— KRAKOWSKI TEATR 2YDOWSKL Dziś, w# 
czwartek premiera melodyjne] operetki Lebiedewa 
„Łowike inolodjec" z p. Chaszem w tyłatowej ccii » 
oraiz z pp. Nechamą, Jarosławską. I.-Mwkią, Kady- 
s.zeni, Szryftizecerem, Szermanem i Qt o-iner-etn. Zw.ą 
zkii zawedo-we, stowarzyszenia robotnicze i akiadetns 
obie dostają specjalne zniżki W próbach wielkie 
przedstaw iwie karnawałowe. W przygotowaniu po 
tężny dramat H. LciwHoa „Golem" w insceiiizacji i 
reżyseria wybitnego pisarza dramatycznego -i reżyse 
ra M?.rka Ariistena (Andrzeja Marka).

—7 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek „Krakowiacy i górale Juiro na przeclsta 
wiiiemiai poipularnem „Murzyn warszawski". Premiera 
VenneiuiiJ‘a .Musisz się ze mną ożenić".w sobotę.

— W PORANKU SYMFONICZNYM, urządzonym 
20 hm w Teatrze kn. Słowackiego przez Syndykat 
Dziiieniniik-anzy Kraiktowsikiieli, bierze udział Roboimicze 
Towarzystwo Muzyczne „hejnał" i Chór Cecyijaó- 
skh Zawłązkieim Towarzystwa „Hejnał" była począł 
koiw© orktestira dęta założona w r. 1925 przy Towa 
rzystwie Domu Robotniczego w Podgórza'. Nastę
pnie w roicu 1927 przystąpił wydział odeiestry z pre 
zesęm p. WJ. Źychowaczern dyrektorem Kasy Cho 
rych w Krakowie, do zorganizowaćia orkiestry syin 
ioiniczoei, opartej na trwałych podstawach. W krót
kimi stosunkowo czasie stworzono w Krakowie jeoy 
ny śtałiy zespół symfoniczny, a w Polsce jedyny r© 
hotoiezy tego rodizaju, złożony obecnie z 40 ozłoci 
ków-. ujętych w silną i dyscypŁwaią o.ganizaofe. W 
skład R. T. M. „Hejnał" wchodzi obecnie orkiestra 
dęta, sjmfoadczin? Bwariet wiedeńjfai Łzw. „Schraan 
meł-Quart>etit“ i zespół śpiewaczy „Lutnia robotni
cza". Kapełmistrzęm an-irasury jest p. W.Kanaś, a dy 
rygom era chóru p, Dr Życzkowskń

— CLAIRE DELI YSA, znakomita nasza tancerka, 
wystąpi w Kiancowie z jeayinym wleczotrem poema
tów tamecznych we wtorek, 22 bm. w Starym Tea
trze i wykona szereg nowych hreacyj tanecz_yco.

— MARJA BaRÓWNA, święto? pianistka wystą
pi dziś we cz wartek unia 17 ban. w sali Bołudsbiej©. 
Pozostało hiłety do . nabycia w kasie przy stdL Ry- 
neK 34.

REPER-UDa H TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Czwartek: „Lowke mołodjec“.
TEATR IM J Sl.OWACKIBflO

Czwartek: „Krakowiacy i górale"
TEATR UEWJOWY „GONG- (U t. RAJSKA)

(codzieiiiiie dwa przedstawienia o g. 7-ej |  H j), 
Czwartek: karnaw ał pod gaaen‘‘.

hłuPhTIUAK KINOTEATRÓffi 
BAGATELA- „Tajny Kar jer 
CORSO: „Jun, postracł połicji•
NOWOŚCI: ^xary Lu" (z Lyą Marą), 
SZTTJKA: ,^zeberezada".
WARSZAWA: „Chata wuja Toma",
WANDA: „Wołga! Wclga!...‘ *
UCIECHA: „Wołga! Wołga!...*

Klitko 400 pasażerów chińskiego 
statku zatonęło

hi tionkong. 16. 1. PAT. Według otrzymanych 
Wiadomości jedna z żon rybaków zdołała u- 

jJ^w ać oficera oraz dwu Chińczyków załogi 
W otyca Hsinwah, który zatonął w drodze z 
• anghaju do Honkotig, po natknięciu się na ska 
J  bfldwodne w pobliżu Waglan. Istnieją obawy, 
^  2 Wyjątkiem 20 pasażerów Chińczyków oca 

przez statek ratunkowy, nikt nie został 
życiu. Na statku Hsinwah znajdowało się 
400 'mAsu.

W E S O Ł Y  N Ą C IK

BŁĘDNE KOŁO
-T- Dlaczego nie zapaliłaś w piecu, Maryniu?
— Bo niema już węgli, proszę pan,.
— To dlaczego wczoraj o tein nie powiedziałaś?
— Bo wczoraj były jeszcze węgle.

SZCZYT EGOIZMU,
Mąż (ao żony): Zastanawiałem się nad tem, co 

ci kupić za preztoit, ale na szczęście przypomnia
łem sobie, że lubisz zapach, dobrego cygara, więc 
kupiłem sobie na twoje urodziny skrzynkę cygar 
n lepszych Lawanoa.

Pr oszę o li Ir wi na
— Jakiego9
— Wszystko jedno. To dia ślepego

(„Lę journal amusaa*“)

ULGI RATALNE.
— Łaskawa pani chce więc zapłacić ostatnią ra

tę za wózek dziecinny --■ bardzo presnę. A  Jak' 
zdrowie maieijstwjf?

— Dziękuję, wczoraj wyszła ztuuąz.
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i W olne pomady 1
RUTYNOWANA st«uo- 
v ka po!« Ko niemiec. 
ka do natyciuroasfccwego 
ws ą. ‘enia ^oszukiwena
Zgłoszenia ,do Adm. ,,N.
Dziuuóka" 
nowaaa*

pod ,Ruty-

ZDOl NA się  biurową 
do kartotek składowych 
z lodpcn i czytetaem 
pismem, przyjmie więk
sze przedsięibiorsitwo. — 
Zgłoszenia pod „Toxtyl“ 
do Adau. „N. Dziennika44.

112g

koresponden nu?
niemiecką, szybtoo steno 
grafując^ i biegle piszą
cą aa n uszymia, i  yyi- 
nńe skład zaiiaoiżcznei 
fabryki. Posada do obję
cia natychmiast. Oferty 
pisemne do Adm. ,,N. 
Dziennika4' pod „1101“.

10S#g

PRZ£YARGI PUBUCAKL

! POSZUKUJE sde ag en 
iba z branży kolonjalnei, 
mającego stosunki han
dlowe w okolicach Kra
kowa, Tarnowa i Rze 
raf wt. listy adresować 
pod „Lwów, Skrytka, po 
azitow» 116“. 108x

IPosad frtfs zukufą I
DOKTOR praw, miody, 
zdolny, z ieduoroomą 
praktyką sądowa, obih 
mie zaraz posadę koocy 
pjeota. Łaskawe zgłoszę 
nia przyfmuto auwokart 
Zletanka, Rozwadów.

KONCYPJENT z kata- 
letoią puaJctiyka, posz”> 
kC- pcsady. Zgłoszenia 
pod „suc. .yrucou do 
Adm. ,N. D z4enaika“.

109g

KORESPONDENT pol-
łko-uiemreolci, wyjrawny 
bomercjalista pcoizuik,uije 
zauęcia na 2—3 godziny 
dziennie. ZgloszemK. pod 
„T.“ do Adm, ,,N. Dziec 
nilka". lOOg

DZiELNY podróżujący 
postukuje posady. Zgło
szenia do Admin. „N. 
Dziennika" pod „Refe
rencje". 119g

Ministerstwo Komunikacji sprzeda w drodze prze 
targu w całości lub częściowo 7.700 tonn zlorou w 
postaci obręczy wagonowych i parowozowych i kól 
tiritnna (żelaznych lanych z utwardzoną powierz, 
ohuią).

Materiał powyższy znajduje się w składach na 
stępujących Dyrakcyj kolejowych:

Warszawa — obręczy 600 tonn, kól 2800 tono. 
Lwów — obręczy 300 tonn. kól 100 tonn. 
Stanisławów — obręczy 100 tonn, kól 700 tonn. 
Kraków — kól 300 tonn.
Poznań — ooręczy 1400 tonn 
Cdiańslk — obręczy 1200 tonn 
Katow ice — obręczy 200 tonn 
Zgłoszenia do Dępaut VI. Min. Komunikac] (fWar 

azawa, tri. Nowy Świat 14, pokój Nr. 1421. Otwarcie
5 lostogo b. r. — Szczegóły w „Moimorze
z 15 stycznia b. r.

Przetarg na sprzsdaż 2.909.18 m. sześć, drewna 
wżytiooweyo sosnowogo, 109.23 m. sześć, drewna u- 
żytlkowego dębowego i 51.27 m. sześć, drewna użyt
kowego jodłowego z Nadleśnictwa Przedbórz, od
będzie się dnia 23 stycznia 1929 r., o godzinie 12, 
w łoikaliu Dyrekcji Lasów Państwowych w Rado
miu, u i Lubelska 53.

Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Przedbórz.

Przetarg publiczny pisenmy na dostawę ciosów 
i haikłi z dotenitiu zagłębia Chrzaraoanskiegc hib te
mu co do jakości i zabarwiania równego dalomaioi 
innej okolicy, dla budowy bulwaru nad Wisłą w Kra 
kawie, a mianowicie:

1) ciosów zgrufosza obrobionych, różnej wiolkośJ 
189 m. sześć.;

2) haiKiii oiklaazin,owych o płaszczyźnie w licu bo- 
uSowauiel 1.500 m. b.:

3) haikli okładzinowych o płaszczyźnie w licu gła 
oko obrobionej 2.000 m. b.;

4) kamieni ciosowych na poręcze, iakc to: 
płyt o przekroju 20/55 cm. 393 m. b.; 
przykryw o przekroju 24/19 cm. 508 m. b.; 
cokołu o przekroju 28/26 cm. 504 m. b. i 
balasek okrągłych 338 sztuk
Warumlki przetargu, wzory ofert i przedmiary o. 

raz inne szczegóły, mogą być przeglądane w Dy
rekcji Dróg Wodnych w Krakowie. — Rynek gł. 
„Krzyszitofcry“ III. piętro, w dniacb urzędowych 
między godfc. 10—12 przed południ cm, gdzie też mo
żna te składni! 1 ofertowe otrzymać za oiptatą 3 zł.

Oferty, rporządzanc na pizepisanych formula
rzach, w zamkniętych i zapieczętowanych kopertach 
z napisem: ..Oferta do przetargu na dostawę kamie
ni dolomitowych, w dniu 22-go stycznia 1929 r. od 
być się mającego14, należy wnieść do DyreKCii Dróg 
Wodnych pod wyż wskazanym aduesem, najdalej 
do dnia 22 stycznia 1929 r. do godz. 12-tej w połu

dnie, gdzie tego samego dnia o godz. 12-tej 15 min. 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych 
w Tarnopolu rozpisuje przetarg publiczny na dosta
wę tłucznia (żwiru) i kamienia do konserwacji go
ścińców państwowych -i dojazdów kolejowych w ob. 
rębie Województwa.

I. Przetarg na dostawę materiałów, sprowadza 
nycli loo*ejao« z szuitrowisk lub tomów, znajdujących 
się poza obrębem powiatów danych Zarządów dro
gowych, odbędzie się dlłjj 28 stycznia 1929 r. w Tar 
nopotu, w gmachu Dyrekcji Robót Publicznych przy 
uii. MLikaewacza L. 26, II. piętoo.

U. Pnzetar* dla dostawy tłucznia lub żwiru z ło
mów lub santrowisk, leżących w obrębie powiatu 
danego Zarządu drogowego odbędzie się w siedzibie 
odnośnych Zarządów:

1) dnia 30 stycznia 1929 w Złoczowie (Powiato
wym Zarządzie drogowym);

2) ainla 3C stycznia 1929 w Zaleszczykach (Powia
towym Zartądzie drogowym):

3). dnia 31 stycznia 1929 w Borszczowile (Powiato/ 
wym Zarządzie drogowym);

4) dnia 31 stwozmia 1929 w Brodach (Powiatowym 
Zarządzie drogowym):

5) djiila 1 lutego 1929 w Czorikowie (Powiatowym 
Zarządzie drogowym);

6) dnna 1 Innego 1929 w Tarnopolu (powiatowym 
Zarządzie drogowym);

7) dnia 4 lutego 1929 w Buczaczu (Powiatowym 
Zarządzie drogowym);

8) dniia 4 luitegc 1929 w Przemyślanach Powiato
wym Zorząozie drogowym)

9) dnia 5 hite&o 1929 w Kopyczyńcach (Powiato
wym Zarządzie drogowroi);

10) dnia 6 Innego 1929 w Trembowli (Powiatowym 
Zarządzie drogowy o,),

11) dnia 7 lutego 1929 w Skalacie (Powiatowym 
Zarządzie drogowym);

12) d/mi a 8 limego 1929 w Zbarażu (Powiatowym 
Zarządzie drogowym).

Warunki dostawy i ilość dcsiitwić się mającego 
inawWi', oraz wzór oferty, są do przejrzenia w go
dzinach urzędowych w Oddziale drogowym Dyrek
cji Robót Publicznych względnie w poszczególnych 
Powiatowych Zarządach drogowych. Oferty mają 
być wniesione dla dosiaw ad 1. do Urzędu Wojewó
dzkiego Dyrekcji Rboót Publicznych w Tarnopolu, 
najdalej do godziny 1 I-tej w dniu wyżej podanym.

Ofeity dla dostaw miejscowych ad 11. mają być 
wniesione do Powiatowych Zarządów drogowy ch 
wyżej wyszczególnionych, również do godziny 11-ej 
w dniach wyżej podanych.

Oferty mają obejmować odcinki dróg, podanych w 
przedmiarze dla każdego Zarządu drogewego i od
cinki te nie mogą być zmienione.

L o k a le I  <*
POKÓJ z 'sobnerr wej
ściem, dia jednego para 
do wynajęcia: Berka
Josetowiozr 19, IŁ pię
tro. 1188

. Spi*k.edu2

KAMIENICA dw^tęftrou
wa z ogredem, iJitiętaaa 
część ao sprzedania W
Podgórzu, . ' uiLca KraeL 
okiego 10, ; WiauiOfoOać:
ulica Wielicka; 12, a  |»> 
sipodairzą. 1178
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N auka  
1 w ychow an ie ]

ChCESZ !vTR?!v MAC
POSADĘ? Musisz ttkol.- 
czyć kursa fachowe, ko. 
respondencyjne pro?. Se- 
kulowicza Warszawa 
Zórawia -t2. Kursc; wyu
czają listcwule: buchai 
terji, rachunkowości ku
pieckiej, korespondenci! 
handlowej stenografii, 
nauki handlu, praWa, ka- 
łigraiji, pisania ną ma
szynach. towaroznaw
stwa, angielskiego; fran
cuskiego, jiemitekiego. 
pisowni oraz' gramatyki 
polskiej. Po ukcilLżenia 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 3187 z

R ó żn e

3.000 DOLAROW do od
dania ria I. hipotekę. —
Wiad&mość: Dr. Jąssem 
Kraków, pl. Mariacki 1.

38x

CHORYM jraj katar żo- 
j łądd-t.it, kurcze, ITÓie, nie- 
’ .-.tirąwn.ość, brak bpe#y- 
| tu, neiurąstcnję, zlmniicę, 

wysyła na żądanie apte
ka w Lisakach nader za- 
cieJtawiiającą, pouczającą 
broszurę: ..Znaczenie
Ziół". Mnóe.iw'0 listów 
dziękdjiy-iwoch ' Tysiące 
ctra-wr-;.’ uleczonych.

109x

BUChALTFR, samo
dzielny korespondent 
polsko-niemiecki, poszu
kuje posa ły. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Młody". 96g

HISTORYK z egzaminem poszukuje posady w gi
mnazjum z polskim językiem wykładowym: Rappa- 
port, Stryj — Małopolska, ul. Konarzewskiego 28.

78 g
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POWAŻNE 
PRZEDSTAWICIELSTWO!

Angielsko - Holenderskiego koncernu 
olejów i smarów z siedzibą w War
szawie, p o s z u k u je  rutynowanego i 
energiczuego przedstawiciela rejono
wego, mogącego wykazać się znajo
mością branży. * lćSm

Oferty sufc ,Natychmiast4 do

MIĘDZYNARODOWEGO BIURA OGŁOSZEŃ
WARSZAWA, SENATORSKA 29.

N A P R A WA  DYWA.
’ NÓW. Dywany perskie
j kilimy do naprawy przyj 

muie „Dywan" Tkalnia 
aywaaów. Kilimów Kra 
ków—Podgórze. Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy
wany. kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. TeleL 
Nr. 1609. 2051 ssa

i

CHORZY

Wy|a:d do Warszawy zbyteczny!
Zała'wiamy wszelkie ziecenia w sądach, urzędach 

pańsiwowycli : komunalnych, instytucjach finanso
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Pol
sce zagranicą.

Legalizacje dokum entów, spraw y konsularne, spad 
kow e poszukiwanie rodzin, etc.

Interw encje, zastępstw a, porady, informacje, po
średnictw o we wszelkich spraw ach . W indykacje 
wekslt. E gzekw ow anie należności W yw iady.
BIUR'' „POKOC PRAWNO-HANDLOWA- Warszawa, 
Nowy .Świat 28. K orespondenci w każde, m iejscow ości 
potrzebni Znaczek pocztow y na odoow :edź pożądany.

B ’ E R W S Z O f c Z E D N Y
BU(HfiŁTER.&!LAN!IST£

Losiadający rutynę w sprawach podatkowych 
■ ubezpieczeń społeczrycb, poszukuje posady 
nyf cały dzień lub r a  godziny, ewentualnie do 
zakładania ksiąg lub zmiany systemu księgo
wości. Łask. wiadomo.' : (>cd ,B‘ do Adm. N. Dz.

S!(q męsfc a zapewnia na no
wo ,YopuŁamj^, 

7dawna wypróbowany preparat-naukow j. 50
porcyj Zł 12‘— wra2 ze sposobem użycia. 

Dr. $ & ff A R D i Sp. Gdańsk.

u„Apt-e^a War&z^wska
Aleja Królewska 5, zarówno dla Prądnika Czerw.
wydaje lekarstwa dla urzędników Państw., 
kolejowych, Kasy Cuorycb i humanitarnych 
__________ instyiucyj żydowskich._______ liCg

fi
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dl kamienie życiowe, wąt/obę 
lub nerki, a używający do picia 
> potraw zalecaną przez iekfcr/.y 
najlerszą oliwę ?rancti»ki| .AU- 
GUSTE GAL, mogą takową aa 
być w handlach spożywczych 
aptekach, drocwriaou lab v rep’ 
reztulacji p. i . ' Ignacy Spir 
Kraków, ul. Poselska 2J.  Ceny 
oryginalnych blaszanak s aapl 
gem AUGUSTĘ GAL a mianowi
cie: 1 [2 litra zt. 6—, 1 kilo net
to zt. 11*—, 2 kilo zl. 2®*—, 8 kilo 
zL 2?‘- , franco miejsce przetną* i 
czeoia 2a pobraniem pocztowym "

BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, uazwiake, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo broszurę, o- 
kieślenie charakteru, zdolności, przeznaczeni. Po 
znas/ kim jesteś, kim być inozesz. Adresuj: War
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna'*, akrzynka 
pocztowa 571 Załączyć znaczel pocztowy na prze* 
śyłkę. 43* su--
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